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Na przejściach granicznych mię­
dzy Berlinem zachodnim a stolicą 
NRD trwa ożywiony ruch przed­
świąteczny. Tysiące mieszkańców 
Berlina zach.. zaopatrzonych w 
ważne na okres świąt przepustki, 
wydane przez władze NRD, uda­
ją się w odwiedziny do wschod­
niej części miasta. Oto fragment 
odprawy celnej przez strażników 
granicznych NRD. (CAF) 

OBRADY 
• MOSKWA (PAP) 

Jak donosi agencja TASS. 
w dniu 21 grudnia rozpoczęło 
się na Kremlu trzecie posie­
dzenie międzyrządowej komi­
sji polsko-radzieckiej do spraw 
współpracy ekonomicznej i na­
ukowo-technicznej, Na czele 
delegacji polskiej — o czym 
wczoraj informowaliśmy — 
stoi wiceprezes Rady Ministrów 
PRL —- Piotr Jaroszewicz, a 
na czele delegacji radzieckiej 
— zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR —• M. 
Lesieczko. 

Obrady plenum Komrtetu Wojewódzkiego P.ZPR 

GOSPODARKĄ 
V (Inf. wł.) 

WCZORAJ, w Koszalinie odbyło się plenarne posiedzę 
nie Komitetu Wojewódzkiego PZPR, poświęcone omó 
wleniu zmian w systemie planowania 1 zarządza 

nia w gospodarce województwa koszalińskiego, wynikają 
cych z uchwały IV Plenum KC. 
Referat egzekutywy KW od­

mawiający te zagadnienia w 

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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naszym województwie I pre­
cyzujący zadania organizacji 
partyjnych został doręczony 
uczestnikom plenum wcześ­
niej. 

W obradach plenum, uczest 
ni czy li również przewodniczą 
cy Prez. PRN, dyrektorzy za 
kładów pracy oraz sekretarze 
podstawowych organizacji 
partyjnych z większych za­
kładów przemysłowych, Obec 
ny był przedstawiciel Wydzia 
łu Organizacyjnego KC. tow. 
Eugeniusz Ołubek oraz posło 
wie Helena Stępień, Józef 
Maciehowski i Mieczysław 
Tomkowski. 

Obradom przewodniczył se 
kretarz KW, tow. Stanisław 
Kujda. Przemówienie wpro­
wadzające do dyskusji nad 
podstawo wymi problemami 
zmian w systemie planowania 
i zarządzania gospodarką w 
województwie wygłosił sekre 
tarz KW, tow. Stefan Krzakie 
wicz. Referat egzekutywy i 
przemówienie sekretarza KW, 
omawiamy na str. 3. 

W dyskusji zabierali głos 
towarzysze: Michał Piechoc­

ki, Bolesław Bielankiewlcz, Mi 
chał Boroń, Zbigniew Stefan. 
Jarosław Cichocki, Kazimierz 
Kędzierski, Marian Ortowski, 
Jan Pernal, Władysław Ma­
zur, Leszek Zieliński, Jan 
Prynkiewiez, Andrzej Drobik, 

(Dokończenie na str. 2) 

Po \fc\b:rach we Franc i 

G r h i i i U i C j e  

z  P o l s k i  
ŚT WARSZAWA (PAP) 

Przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab 
wystosował depeszę gra­
tulacyjną do prezydenta 
Republiki Francuskiej 
Charlesa de Gaulle'a, w 
związku z jego ponownym 
wyborem na to stanowisko, g 

Z tej samej okazji depe S 
szę gratulacyjną do prezy ~ 
denta de Gaulle'a wystoso 
wał prezes Rady Minist­
rów Józef Cyrankiewicz. 

Dorobek I zadania 
* WARSZAWA (PAP) 

Kierownictwo Ministerstwa Rolnictwa, z udziałem przed­
stawicieli Wydziału Rolnego KC PZPR, Centralnego Zwiąż 
ku Kółek Rolniczych oraz Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych — spotkało się w ubiegły poniedzia­
łek z zastępcami przewodniczących prezydiów WRN, kierów 
nikami wydziałów rolnictwa WRN i prezesami wojewódz­
kich zarządów kółek rolniczych. 
Na tle tegorocznych wyni- Do najważniejszych zadań 

ków, wyrażających się m. in. należy powiększenie produkcji 
wzrostem globalnej produkcji zbóż. Sprzyjają temu wprowa 
rolnictwa w porównaniu z ub. dzone w br, wyższe ceny ich 
rokiem o 7 proc., a produkcji skupu oraz rozszerzenie kon-
towarowej — o 13,8 proc., traktacji zbóż i przyszłorocz-
min. Mieczysław Jagielski nych zbiorów do ok. 970 tys. 
przedstawił zebranym główne hektarów. 
kierunki działania resortu i te Realizacja planu kontrakta-
renowej służby rolnej w ro- cji żyta, owsa oraz jęczmienia 
ku przyszłym. (Dokończenie na str. 2) 

Rosną koszty bradnei wo;ny w Wietnam e 

<f3 818 samolotów USA stracono ut nsd Dii W 

Partyzanci atakują 
p o ż y c i e  „ m a r n  

pod Da Nang 
LONDYN (PAP) 
Z Sajgonu donoszą o wzno 

wieniu ataków partyzanckich 
na pozycje amerykańskie wo­
kół bazy Da Nang. We wto­
rek (21 bm.) siły patriotyczne 
ostrzeliwały placówki wojsk 
reżimowych i pozycje amery­
kańskich „marines" znajdują 
ce się w odległości zaledwie 
9 km od Da Nang. Korespon 
dent Reutera podkreśla, że 
jest to „najbliższe podejście" 
partyzantów do tej najwięk­
szej bazy amerykańskiej w 
Wietnamie Południowym w 
ciągu ostatnich tygodni. Brak 
bliższych szczegółów walki. 

W dniu 20 bm. nad DRW 
zestrzelono jeszcze jeden sa­
molot amerykański. W ten 
sposób — jak nodaje Wietnam 

Agencja Prasowa — nad 
teiytorium DRW od sierpnia 

ŚWIĘTO WIETNAMSKIEJ 

ARMII LUDOWEJ 

ję^i lida:Z'3{' WiSIitiJ 1 

Z okazji 21. rocznicy powsta 
nia Wietnamskiej Armii Lu­
dowej minister obrony naro 
dowej Marszałek Polski M. 
Spychalski wysłał depeszę z 
pozdrowieniami do wicepreze 
sa Rady Ministrów i ministra 
obrony narodowej Demokraty 
cznej Republiki Wietnamu ge 
nerała armii Vo Nguyen 
Giapa. 

Pragniemy dać wyraz na­
szemu najwyższemu uznaniu 
— czytamy m, in. w depeszy, 
dla bohatersk*"i postawy, har 
tu i męstwa żołnierzy oraz ca 
łeero ludu wietnamskiego sto­
jącego w ognUi C'eżkie,i waiki 
w obronie wolności i niepod­
ległości swej ojczyzny przed 
barbarzyńskim, ludobójczym 
najazdem imperializmu ame­
rykańskiego. 

Przesyłamy Wam słowa na­
szej żołnierskiej solidarności. 
Wasza walka jest nasza wal­
ką. Przyjmijcie najszczersze 
życzenia osiągnięcia pełnego 
zwycięstwa, odparcia agresii 
i stworzenia warunków życia 
i rozwoju w wolności pokoju 
i sprawiedliwości społecznej 
dla całego narodu wietnam­
skiego. 

1964 r. strącono 818 samolo­
tów amerykańskich. 

Sekretarz obrony USA, 
McNamara wydał zarządzenie, 
by wstrzymać na czas nie­
określony budpwę koszar, mie 
szkań. dla żołnierzy i innych 
podobnych instalacji ogólnej 
wartości 620 min dolarów, 
gdyż nie są one nieodzowne 
dla prowadzenia wojny w 
Wietnamie. Spośród tego ro­
dzaju obiektów 42 znajduje 
się na terytorium USA, a 16 
poza granicami kraju. 

Agencja Associated Press, 
komentując słowa McNama-
ry, zaznacza, że „wszystko co 
się da zostanie wyrzucone z 
budżetu ze względu na szyb­
ko rosnące koszty wojny w 
Wietnamie". Prasa amerykan 
ska przewiduje, że budżet wy­
datków wojskowych na nad­
chodzący rok finansowy prze 
wyższy o około 10 mld dola­
rów poziom obecnych wydat­
ków wyrażających się sumą 
4,9 mld dolarów. 

W prasie amerykańskiej i 
w przemówieniach różnych po 
litycznych osobistości USA. 
pojawiają się wTzmianki o moż 
jiwcści podwyżki podatków. 
Pogłoski te utrzymują się u-
porczywie, mimo kategorycz­
nego dementi Białego Domu. 

Za stołem prezydialnym plenum KW PZPR siedzą (od lewej): sekretarz KW tow. 
Władysław Frzygo&zki, przewodniczący WKEP, tow. Paweł Błażejewski, przedstawiciel 
Wydziału Organizacyjnego KC, tow. Eugeniusz Ołubek. przewodniczący WKZZ. tow. 
Michał Piechocki, sekretarz RW tow. Stanisław Kujda, sekretarz KW tow Zdzisław Ka 
narek i sekretarz KMiP w Koszalinie tow. Alojzy Malicki. 

Nie dawać brani 
Bundeswehrze 
— protesty amerykańskie 

* NOWY JORK (PAP) 
W związku z wizytą zachodnioniemieckiego kanclerza w 

Waszyngtonie — amerykański komitet do walki przeciwko 
hitleryzmowi i antysemityzmowi, wystosował list do prezy­
denta Johnsona, w którym apeluje m. in.: „Udostępnienie 
broni jądrowej pod jakąkolwiek postacią dowódcom woj­
skowym NRF, którzy ponownie odgrywają decydującą ro­
lę w Niemczech zachodnich, stanowi najpoważniejsze za­
grożenie pokoju na całym świecie". 
Komitet wezwał Johnsona, — czytamy w dalszej części 

aby zakomunikował Er hardo- depeszy, że współczesne Niem 
wi, że Bonn nie otrzyma żad- cy zachodnie nie tylko nie 
nej broni atomowej — ani przezwyciężyły swojej prze-
bezpośrednio, ani pośrednio. szłości, lecz przeciwnie — trzy 

„Istnieją niezbite dowody mają się nadal swego złowiesz 

rowej 

1 aft 

WRÓCIEii; 

czego dziedzictwa. Istnieją 
bezsporne śwTiadectwTa tego, 
że w zachodnioniemieckim 
sztabie generalnym dominują 
cą rolę odgrywają ci sami mi 
litaryści, którzy realizowali 
awanturnicze plany zaborcze 
Hitlera dokonując potwor­
nych zbrodni przeciwko ludz-

' kości w czasie drugiej wdjny 
światowej. Ponadto sposób 
myślenia ludzi ze sztabu gene 
ralnego NRF, którzy rozpętali 
dwie wojny światowe, pozo­
staje takim samym jak przed 
tem. Dajcie im broń atomo­
wą, albo dostęp do niej, a nie 
ulega wątpliwości, że milita-
ryści znowu będą dążyć do 
realizowania swych zabor­
czych planów". 

DONIOSŁA REZOLUCJA 

• NOWY JORK 

Zgromadzenie Ogólne NZ u-
chwaliło rezolucje?, wzywającą 
mocarstwa kolonialne do zde­
montowania baz wojskowych 
w swych koloniach oraz do 
wstrzymania się od budowy 
nowych. Rezolucja została 
przyjęta 74 głosami przeciwko 
6 przy 27 wstrzymujących się. 

POROZUMIENIE 

9 SOFIA 

Pocjpisano tu długotermino­
we porozumienie handlowe 
między NRD i Bułgarią na la­
ta 1966—70. 

SPOTKANIA I ROZMOWY 

$ WASZYNGTON 
W stolicy USA odbvły się 

spotkania Erharda z Johnso­
nem. sekretarza stanu Rus^a 
ze Schroederem i McŃamary z 
von Hasselem. Tematem roz­
mów były: snrawv atomowe, 
problem wietnamski, kwestie ' 
zwiaza^e ze- Wspplnyję. Ryn-
kienf itp. 

ZAPROSZONY 
DO FRANCJI 

» BONN 
De Gaulle zanęosTł do Tran-

oii b. kanclerza NRF — A-
denauera. Wizyta będz ;e miała 
w znacznej mierze charakter 
prywatny. 

DEFILADA 

0 KAIR 
Z okazji rocznicy zwye!ęstwa 

nad trójstronną agresją w 1959 
roku odbyła się w Port Saidzie 
defilada wojskowa. Tysiące 
mieszkańców miasta z zainte­
resowaniem śledziło przemarsz 
jednostek różnych broni armii 
ZRA. 

PRZED. 
ŚWIĄTECZNE 
ZAKUPY 

W sklepach ko­
lejki, na targo­
wisku ruch lak 
w młynie. Han­
dlowcy pracowali 
w ub niedzielę, 
aby jak najlepiej 
cbsłużyć rosnącą 
liczbę klientów. 

A za tydzień 
znowu zrobi s'.ę 
tvocz:iQ u fryzje­
rów i kraweo-
wych — bo trwać 
b e d a  o s t a t n i e  
przygotowania do 
sylwestrowych za­
baw. 

N a  z d j ę c i u :  
Drób. przyw5e-
7i on V 7. podko-
szał'ńsk!ch wsi. 
widmie do sia­
tek koszalińskich 
gospodyń. 

Fot. 
J. Piątkowski 

/i/ fh.if.Lmif łu isifli 

zawóza i/r 

jy AMIĘTA pani, o co o-
zkarżórip został Jan 

Bauer? O granicą Polski na 
Odrze, o polski Szczecin, o to, 
że ziemią, na której mieszka­
my, którą uprawiam,y, naz­
wał naszą, polską. Dzisiaj pol 
scy biskupi piszą, że są to zie 
mie poczdamskie. Dlaczego? 
Przecież myśmy tu byli zaw­
sze. Nic nie rozumiem... 

Wiem, ten człowiek .ma pra 
wo pytać. Tutaj, przez naj­
trudniejsze lata uczył języka 
polskiego. Słowo „Polska" ota 
czai synonimami: ojczyzna — 
macierz — matka. Był jed­
nym z tych, którzy na wsi by 
toicskiej, bogatej ró lasy i 
piaski, uczył wytrwania>  bo 
„trzeba będzie dać świadec­

two prawdzieuczył cierpli­
wego czekania na dzień, w 
którym sprawiedliwości sta­
nie stę zadość i ojczyzna u-
pomni sią o swoje. Tymcza­
sem dzisiaj, zwierzchnicy 
kościoła, o ziemi, na której 
rodzili sią jego sąsiedzi, w 
której leżą ich ojcowie i dzia 
dowie, mówią, że so 10 „pocz 
damskie obszary zachodnie", 
wyrażają ubolewanie nad ci er 
pieniem uchodźców i prze­
siedleńców niemieckich. 

T e rozmyślania przerywa 
głos l>eona Wysieckiego: 

— Nie, to nie tak. — Nie 
wolno przekreślać naszego tu 
taj trwania. Ludzie żyją, jesz 
cze pamiątają — powtarza. 

(Dokończenie na str. 2) 

Kubańska Agencja Pra­
sowa „Prensa Latina" opu 
blikowała obszerny mate­
riał o polskiej lekkoatle-
tce Irenie ICirszenstein. 
Zdaniem tej agencji, Pol­
ka jest najlepszą lekkoat-
letką świata w 1965 roku. 

Kirszeaslein 
najjfepSKc; 

ieWkoatlefkci 

świata 

w 1965 r. 
„Prensa Latina" — przy 

pominą historię błyska­
wicznej kariery polskiej 
lekkoa Metki, podkreślając 
świetne wyniki na 100 m 
— 11,1 oraz na 200 m — 
22,7, będące rekordami 
świata. 



Str. 2 

Planowanie i zarządzanie 
gospodarką 

(Dokończenie ze str. 1) 

Stefan Urbański, Lucjan Bie 
lecki, Hieronim Staszewski, 
Jan Garwacki i Tadeusz 
Myszka. 

kiewicz ustosunkował się do 
niektórych wypowiedzi. 

W drugim puokcie obrad 
plenarnego posiedzenia KW, 
tow. Stanisław Kujda przed­
stawił informację o przygoto 

Na zakończenie dyskusji 12- waniach do kampanii sprawoz 
-osobowa komisja przedstawi dawczo-wyborczej w organi-
ła projekt uchwały, którą ple zacjach partyjnych wojewódz 
num zatwierdziło. Podsumowu twa koszalińskiego. (wł) 
jąc dyskusję tow. Stefan Krza 

„Myśmy tu byli zawsze" 
(Dokończenie ze str. 1) 

— W orędziu nawołują, aby 
zapomnieć o wszystkim, co 
nas dzieliło. 

— Nawet rozumiem, ze moż 
na tak mówić w imię pokoju 
i porozumienia. Ale zapom­
nieć trudno, zwłaszcza tym, 
którzy przeszli przez obozy 

baczać? Ze żyjemy? Ze jesteś 
my? Ze przetrwaliśmy obo­
zy? W tym orędziu polscy 
biskupi wypowiedzieli się nie 
w naszym imieniu! 

Pytania, a w nich rozgory­
czenie. Rozumiem to uczucie 
ludzi, którzy wiele doświad­
czyli, a na domiar są przecie 
ludźmi wierzącymi. 1 może 

śmierci. Tutaj nie ma domu, dlatego przychodzi mi na 
w którym ktoś nie oddał ży- myśl wspomnienie któregoś 
cia za sprawę polską. Jak za- z nauczycieli, ale chyba z po 
pomnieć? wiatu złotowskiego. Kiedy był 

Myślę, że trudno dzisiaj w niemieckim więzieniu 
przeliczyć jakąś miarą cier- na ścianie dostrzegł na-
pienia tych ludzi, którzy przez pis: „Boże, czemuś mnie 
lata z uporem powtarzali, że opuścił". U dołu wyry­
cie ma Kaszeb bez Polonii, te było imię i nazwisko: Jan 
a bez Kaszeb Polsci". Dzie- Bauer. Takim zwątpieniom 
siątki rodzin w tym powiecie i rozgoryczeniom poddany był 
straciło swych najbliższych. człoiviek wielkich czynów, 
Tutaj pisze się przy dacie który zawsze będzie związa-
śmierci: „ścięty toporemal ny z historią tej ziemi. Z pol 
bo„zginął w obozie koncentra ską historią Ziemi Bytow-
cyjnym". A w orędziu zabra- skiej. I to orędzie wymierzo 
kło miejsca, aby w imię praw ne jest przeciw pamięci o 
dy historycznej to wszystko nim. I przeciw pamięci księ-
przypomnieć. Aby powiedzieć dza Bolesława Domańskiego, 
ze ńa te ziemie wróciliśmy którego do dziś tu ze czcią 
dlatego, że były nasze. wspominają. 

A ty, Stasiu, co o tym — Gdyby tak dożył-tego 
sądzisz? 

Leon Wysiecki zwraca się 
do nauczyciela z Kłączna. 
Stanisław Schroeder powta­
rza gest bezradnie rozłożo­
nych rąk. 

— To wszystko było zupeł-

ksiądz Domański... 
— Może i lepiej, że nie do 

żył... 
Już w domu biorę raz jesz 

cze tekst orędzia. Czytam: 
„Nie bierzcie nam, Drodzy 
Bracia niemieccy, za złe wyli 

nie nieprzemyślane. Przecież czenia tego, co wydarzyło się 
niedawno temu, we Wrocła- w ostatnim odcinku naszej 
wiu, polskie duchowieństwo tysiącletniej historii. Ma to 
wypowiedziało się na rzecz być nie tyle oskarżenie, co 
naszych Ziem Zachodnich. 
\Co się teraz nagle stało? Naj­
bardziej dotknęła mnie ta proś 
ba o przebaczenie. Co oni, nie 
mieccy biskupi, czy też nie­
miecki naród, mają nam prze 

Potępienie 
ingerencji 

NOWY JORK (PAP) 
Komisja Polityczna Zgroma 

dzenia Ogólnego NZ uchwa­
liła 100 głosami, przy pięciu 
delegatach wstrzymujących 
się od głosu, projekt deklara 
cji potępiający zbrojną i wszel 
ką inną ingerencję w wewnę­
trzne sprawy państw i naro­
dów. 

Projekt został wysunięty z 
inicjatywy rządu radzieckie­
go, a jego współautorami byli 
przedstawiciele przeszło 50 
państw afrykańskich, azjatyc 
kich i południowoamerykań­
skich. 

Projekt deklaracji stwier­
dza, że zbrojna ingerencja 
jest równoznaczna z agresją 
i że jest sprzeczna z podstawo 
wymi zasadami, na jakich po 
winna się opierać pokojowa 
współpraca międzynarodowa. 

raczej nasze własne usprawie 
dliwienie!" 

Nie będziemy się usprawie 
dliwiać. Ani z gehenny, przez 
jaką przeszła rodzina Styp 
Rekowskich, ani z przed­
wczesnej śmierci Jana Baue­
ra, ani z tragedii rodziny 
Schroederów, ani z pięknej 
działalności Bernarda Wery. 
Nie będziemy się usprawie­
dliwiać z hasła „Byliśmy, Je 
steśmy, Będziemy", które tu­
taj przyświecało ludziom 
przez lata. 9 

JADWIGA SL1PINSKA 

Sskrgferz stanu do spraw 
ogónoGiemiiCiich w MHD 

• BERLIN 
Rząd NRD postanowił utwo­

rzyć sekretariat stanu do spraw 
ogólnoniemieckich. Sekreta­
rzem stawu mianowany został 
Joachim Hermann. 

Z ostatniej 
chwili Posiedzenie Rady Państwa 

WARSZAWA (PAP) ła go ze stanowiska sekreta- 15 osób na stanowiska sę-
Na posiedzeniu w dniu 21 rza naukowego PAN oraz po- dziów sądów wojewódzkich, 3 

bież. miesiąca Rada Państwa wołała na to stanowisko prof. osoby na stanowiska sędziów 
ratyfikowała: dr Witolda Nowackiego, do- okręgowych sądów ubezpie-
^ sporządzoną w Nowym tychczasowego zastępcę sekre czeń społecznych oraz 21 o-

Jorku dnia 30 czerwca 1961 r. tarza naukowego PAN. sób na stanowiska sędziów są-
jcdnolitą konwencję o śród- Rada Państwa nadała 10 dów powiatowych. 
kach odurzających, profesorom nadzwyczajnym 
^ podpisany w WTarszawie tytuł naukowy profesora zwy 

dnia 29 lipca 1965 r. protokół czajnego oraz 32 osobom ty-
między Polską a Czechosłowa tuł naukowy profesora nad-
cją w sprawie uchylenia 2 zwyczajnego. 
zdezaktualizowanych umów z Rada Państwa dokonała wy 
1925 roku (traktatu koncylia- boru Zbigniewa Neumanna i 
cyjnego i arbitrażowego oraz Antoniego Szczurzewskiego na 
umowy w sprawie ochrony stanowiska sędziów Sądu Naj 
prawnej i pomocy prawnej w wyższego. 
sprawach podatkowych). Rada Państwa powołała Jó-

W związku z powołaniem zefa Jaroszyńskiego i Anatola 
przez Sejm PRL prof. dr Men- ' Truskiera na stanowiska sę-
ryka Jabłońskiego na stanowi dziów Trybunału Ubezpieczeń 
sko ministra szkolnictwa wyż Społecznych. 
szego, Rada Państwa odwoła- Rada Państwa mianowała 

I GŁOS Nr 305 (4130} i 

WOKÓŁ PROBLEMU 

DZIEŃ JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 

ARMII LUDOWEJ 

W związku z dniem Jugosło 
wiańskiej Armii Ludowej mi­
nister obrony narodowej Mar 
szalek Polski M. Spychalski 
wysłał depeszę z pozdrowie­
niami do sekretarza stanu do 
spraw obrony narodowej So­
cjalistycznej Federacyjnej Re 
publiki Jugosławii generała 
armii Iwana Gosnjaka. 

* BUDAPESZT (PAP) Regulacja cen i plac 
na Węgrzech OPUBLIKOWANO tu ko 

munikat Urzędu Rady 
Ministrów Węgierskiej 

Republiki Ludowej na temat 
planów gospodarki narodowej proc. cena artykułów nabiało lionów forintów. Ponadto zo­
na rok 1966. Wraz z komuni- wych, z wyjątkiem mleka. stanie podniesione uposażenie 
katem ogłoszono zarządzenia, Z dniem 1 kwietnia, po za- kierownictwa technicznego za 
w myśl których, począwszy od kończeniu sezonu opałowego, kładów pracy, nauczycielstwa 
lutego 1966 r. do miesięcy let podniesione zostaną o 25 proc. i niektórych kategorii pracow 
nich tego roku, dokonana bę- ceny węgla, brykietów i ko- ników służby zdrowia i han-
dzie podwyżka cen skupu, pod ksu. dlu. 
wyżka niektórych artykułów W dniu 1 czerwca 1966 ro- Z dniem 1 lutego 1966 ro-
spożywczych, a jednocześnie ku podniesione zostaną opłaty ku podniesione zostaną emery 
podniesienie płac w wielu za- za przejazdy miejskimi środ- tury i renty wdowie na łącz-
wodach, podwyżka rent eme- kami lokomocji z jednoczes- ną sumę 150 milionów forin-
rytalnych i wdowich, dodat- nym uproszczeniem systemu tów. Podwyżka rent dotyczy 
ków rodzinnych oraz obniżka opłat. mniej więcej 800 tys. osób. 
cen tłuszczu wieprzowego i sło Począwszy od 1 lutego 1966 Z dniem 1 lutego 1966 roku 
niny, jak również niektórych roku wprowadzi się rosnące będzie podniesiony dodatek ro 
wyrobów włókienniczych. progresywnie dodatki emery- dzinny dla dwojga lub więcej 

Jak przewiduje plan na 1966 talne, a jednocześnie ulegnie dzieci. 
rok, realne płace wzrosną o 1,5 podwyżce podatek dochodo-
proc., realne dochody nato- wy rzemieślników, prywat-
miast o 3,5 proc. nych kupców i członków wol 

Z dniem 1 lutego 1966 roku nych zawodów. 
wzrosną przeciętnie o 30 proc. Podwyższone płace otrzyma 
ceny mięsa wieprzowego i o około 300.000 robotników 
50 proc. ceny mięsa wołowe- (głównie pracujących na a-
go. Wzrośnie też od 15 do 19 kord), na łączną sumę 600 mi 

Dorobek l** rolnictwa 
(Dokończenie ze str. 1) łalność — trzeba zapewnić 

dla potrzeb przetwórstwa — gospodarstwom odpowiednie 
nie przebiega jednak dotych- warunki do specjalizowania 
czas pomyślnie. Główną tego się w produkcji zwierzęcej, 
przyczyną jest niedostateczna Inny, doniosły problem, o 
praca organizacyjna, liczenie którym mówiono w toku o-
na automatyczne działanie no brad, to intensyfikowanie tych 
wych ekonomicznych środków produkcji roślinnych, które 
oddziaływania. umożliwią zwiększenie opłacał 

Prezydia WRN powinny nego eksportu bez uszczerbku 
szczegółowo przeanalizować re dla zaopatrzenia rynku wew-
alizację zadań w zakresie kon nętrznego. Zabezpieczenie po-
traktacji zbóż i podjąć niezbęd trzeb eksportu wymaga orga-
ne środki dla zabezpieczenia nizowania i specjalizowania 
pełnego ich wykonania. produkcji nie tylko w poszczę 

Drugim węzłowym zadaniem gólnych gospodarstwach, ale 
— tak w planie roku przy- w całych rejonach rolniczych, 
szłego, jak i w latach następ- W oparciu o tegoroczne do-
nych —• jest rozwój hodowli, świadczenia omówiono wszech 
zwłaszcza bydła, którego po- stronnie także kierunki przy-
głowie w 19G6 r. powinno szłbrocznego działania w dzie 
wzrosnąć o ok. 350 tys. sztuk, dżinie mechanizacji rolnictwa, 
to znaczy o 3,5 proc. zwłaszcza w dziedzinie rozbu 

Osiągnięcie tego wymaga dowy zaplecza technicznego, 
dobrego rozeznania, w jakich które jest nadal niewystarcza 
gromadach i wsiach istnieją jące. Przedyskutowano rów-
największe możliwości inten- nież sprawy melioracji użyt-
syfikacji hodowli, trzeba tam ków rolnych oraz zaopatrze-
rozwinąć wszechstronną dzia- nia wsi i rolnictwa w wodę. 

Z DOMINIKANY 

Nowy zamach 
na pułkownika 
Caamano 

Fakty Komentarze <& Opinie PO PIERWSZE — Francja w 

* HAWANA (PAP) 

W 24 godziny po zbrojnej 
napaści na przywódców po­
wstańczych w mieście domi­
nikańskim Santiago dokona­
no nowego zamachu na puł­
kownika Francisco Caamano. 
Nieznani sprawcy ostrzelali 
z karabinów maszynowych je 
go mieszkanie w Santo Do­
mingo (jak wiadomo, oddział 
spadochroniarzy amerykań­
skich przewiózł przywódców 
powstańczych z Santiago do 
Santo Domingo). Zamach i 
tym razem nie powiódł się. 
Płk Caamano przeprowadził 
później rozmowę z prezyden 
tem Garcia Godoyem. 

Jak informuje korespondent 
Reutera, w wyniku ostatnich 
zajść zginęło dwóch działaczy 
powstańczych (jednym z nich 
jest b. szef sztabu, pik Juan 
Lora Fernandez), a dwóch od 
niosło ciężkie rany. Oddział 
wojsk lotniczych stracił co 
najmniej 35 ludzi. 

EWG PRÓBUJE WYJŚĆ 
Z IMPASU. 

w YBORY we Francji, nieuzy- PIERWSZE SPRZECZNOŚCI 
w 1962 r., 

sposób kategoryczny sprzeciwia yj stolicach Sześciu jej Człon 
&££££ «w°waSS.Mi ków trwają intensywne roz-
niistrów ewg, stwierdzając, że za- mowy i konsultacje. Oticjaine 
sad.a ta zagraia jej żywotnym in- obrady Członków wspólnoty 
teresom i suwerenności. Paryż do- 0,d kilkunastu miesięcy odby 

Skanie w pierwszej turze ^ 
wyborOw przez gen. de Gaul- Odnotowano JUZ 
ie'a wymaganej większości przy tzw. „integracji rolnej 

głosów oraz niewielka przewaga Poważny, trwający do dziś maga się, abv wszystkie uchwały sĆYb'~i,Hriał u' ńWdst"a 
liczby głosów w rozgrywce z Mif- spór dotyczy ustalenia jedno W EWG zapadały jednomyślnie. wfJ4 ^ 
terrande-ni — wywołały na świecie litych cen zboża dla całej Tymczasem w myśl traktatu rzym WlCiell < rancjl. sperci e .  ,  .  c ^ A e n o f i c - f w  w  Wvnikn Hłn s^iego zasada większosci juz z nomiczni Zachodu, mimo opty wiele komentarzy na temat do- szóstki państw. W wyniku dłu dniem ^ styCTnia 18M r. chodzi mistycznych prognoz co do 
tychczasowej i przyszłej francu- gotrwałych przetargów, SZCZe w życie. PO DRUGIE — rząd fran- nr7V^7ł'*ri FWG zaoowiadaia 
Skiej polityki wewnętrznej i za- gólnie pomiędzy Francją a cuski wyraził , votum nieufności P^ys^Cl^ 
granicznej, a wśród nich - po- NRF — uzyskano częściowy wobec uprawnien tzw. „komisji długotrwały kryzys tej orga 
czesne miejsce znalazły problemy kompromis. Wówczas jednak, zarządzającej w 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar, 

EWG, kierowa. 

Na 447. grę przyjęło 81.377 zakła­
dów. Ogółem stwierdzono 7.511 wy­
granych, w tym z sześcioma tra­
fieniami — brak, z pięcioma tra­
fieniami z liczbą dodatkową — 2 
po 7.132 zł, z pięcioma trafieniami 
— 26 po 1.0S9 zł, z czterema trafie­
nia^ — 754 po 40 zł, z trzema tra­
fieniami -- 6.729 po 5 zł. 

Wygrane II stopnia z liczbą do­
datkową stwierdzono: 1 w Stargar­
dzie i i w Policach. 

Piątki zwykłe padły: 15 w Szcze­
cinie, 1 świnoujściu, 5 w Słup­
sku, 1 w Sławnie, 1 w Szczecinku, 
1 w Złotowie i 1 w Człuchowie. 

Specjalny fundusz premiowy na 
„6" wzrósł o 24 tys. zł i wynosi na 
448. grę — 430 tys. złotych. 

Kolejne losowanie odbędzie się 
w drugi dzień świąt, w dniu 26 
^rudnia o godz. 12. 

L#osow«inie odbędzie się w Szcze­
cinie w sali Prez. WRN. 

UWAGA! Na grę świąteczną — 
w terenie kupony będą przyjmo­
wane tylko do czwartku, a w 
Szczecinie — *0 piątka do godzi-
my U, — —"S. Ł-ag; na .1970 

czej (EWG)- Francja, jako kraj 
członkowski EWG, w dużej mierze 
torpeduje realizację założeń tej 
wspólnoty. 

Kryzys i wątpliwości 
nizacji. Na uwagę zasługuje 
to, że Francja w swej dotych 
czasowej działalności w EWG, 
podobnie jak i w NATO kon 
sekwentnie i zdecydowanie wy 
stępuje przeciwko tendencjom 
integracyjnym w Europie za 

^ Txri»1u kr>lfMnvrh obradach neJ osławionego boAskiego chodniej. Dziś niektórzy ko-
1957 R. BYŁ POCZĄTKIEM P° 7^PATnwvlu " onai;zaCh e- Polityka dra Haiistema. projekt mentatorzy na zachodzie za-
HISTOIIII szczegoiowycn anai.zacn e te. komjgj| zinierzał do utworzenia ctanawiaia sie nad tvm czv 

LraiflPPi nprmanpnt- konomicznych stwierdzono, ze wspólnej kasy rolnej, czegoś w stanawiają się naa tym, czy 
tej przezyw ją j p jednolite ceny zboża nie mogą rodzaju budżetu przyszłej, sfede- de Gaulle i jetoo zwolennicy 
ny kryzys organizacji. W ro J nraktvce wprowadzone raiizowanej Europy. Kasę miałby — będą miec dosc sił i chęci, 
ku tym bowiem w Rzymie 6 ^ :Vłrivru kontrolować „parlament europej- by przeciwstawiając się naci 
wniA-iir Fran- bez ustalenia cen jnnycn pro ski„ wy^sażony w bardzo sze- ew.rv> ™ -r™™ •? Wo_ krajów europejskich: Fran- Ich" T,Tnaśtaoiło skom ze strony Bonn i Wa-

a szyngtonu oraz niektórych 
uuivocmuui6 , rpalń^ s ł n l a n ń w  p n ś n o d a r  zachodnia, jest równoznaczny z kół we Francji, konsekwent-
który przewidywał ko r®a^r P a ÓW 2°spoaar 

ci a NRF ^^OChv Belgia Ho duktów rolnych- Tu nastąpiło rokii uprawnienia. Projekt ten, o ™ cja, NRF, Wiocny, i5eigia, 110 Tnr.^npk dotvrhrzas. fias- czym oficjalnie informuje prasa SZ.Yngtonu cja, iNxxr, w, jjcugia, uu -rnnpłnc* iak d-otvchcza<; fias-
landia i Luksemburg zawarły 

czych EWG. Komentatorzy za ^enn^cir^raw^arodowyc^' ^ kontynuować politykę de 
.win; „fiPiaim* ™dlo-PŚ1aia. integracji. Pierwsze komen 

układ, 
, . , • <• .CZ.YUH Xli VY V.T, XVUUJCłłkaVUl^V 

zjednoczenie ich wys 0 chodni oficjalnie podkreślają, lamsntowi europejskiemu*', który . f 

dziedzinie gospodarczej. Cho- nie u wątpliwości, iż z tego tytułu stałby się instytu- ^rze powyborcze prasy fran-
dziło o stopniowe znoszenie o- iif.7harm* kwintali i cen ponadnarodową. Byłby to więc cuskiej podkreślają że „prezy 
płat celnych w obrocie mię P różnvch walutach eórui^ no Pie^.szy .krok na drodze do prze- dent de Gaulle nie zamierza 
da sygnatariusz^! układu^ 
wprowadzenie jednolitej poli . „ tyczną, czemu kategorycznie sprze wobec EWG i NATO . 
tyki rolnej, walutowo-finanso _ cłwia się Francja, H. BANASIAK 
wej, energetycznej, transpor KOŚCI NIEZGODY, 
towej itp. Pełną integrację go jak podkreślają d sami ko- ^ t M "V> ^ a ^ . 
spodarczą układ-jjrzeiwiduje mentatorzy, tkwią w dwóch fdKtU V XiOIQCIltdrZ6 K UpiIllC 

RODEZJI 

inicjatywy 
Etiopii, Kenii 
i Ugandy 
* DAR ES-SALAM (PAP) 

Do władz OJA przekazana 
została wspólna propozycja 
cesarza Haile Selassie oraz 
prezydentów Kenii i Ugandy 
w sprawie zwołania nowej 
konferencji afrykańskiej na 
szczycie dla omówienia pro­
blemu Rodezji. Propozycja ta 
zgodna jest z orędziem cesa 
rza Etiopii z 11 bm., nawołują 
cym do wznowienia konsulta 
cji między przywódcami 
państw afrykańskich wobec 
faktu, że tylko część rządów 
krajów należących do Orga­
nizacji Jedności Afrykańskiej 
zerwała stosunki z W. Bryta­
nią. Zgodnie ze statusem OJA, 
przyjęcie tej propozycji wy­
maga zgody 24 państw. Kale 
żałoby ustalić datę i zadecy­
dować, czy konferencja mia­
łaby się odbyć przed konferen 
cją krajów wspólnoty brytyj 
skiej, zapowiedzianą na 10 
stycznia — czy po niej. 

Słapshi teatr 
„TĘCZA" 
illa najmłodszych 
0 (Inf. wł.) 

Zgodnie z wieloletnią trady­
cją, słupski Teatr Lalki „Tę­
cza" organizować będzie rów 
nież i w tym roku, na zlece­
nie rad zakładowych, przed­
siębiorstw i instytucji — no­
woroczne choinki dla dzieci 
z bogato urozmaiconym pro­
gramem. I tak oprócz wysta­
wienia wesołej bajeczki pt. 
„Tańcowały dwa Michały", or 
ganizatorzy przewidują gry 
zbiorowe, połączone z tańcami 
1 śpiewami, konkursy śpie­
wu i recytacji itp. Imprezy no 
woroczne „Tęczy" rozpoczną 
się 2 stycznia roku przyszłego. 
Zgłoszenia pisemne lub telefo 
niczne przyjmuje biuro tea­
tru, Słupsk, ul. Waryńskiego 
2, tel. 31-30. 

Przygraniczna 
atomowa 
kurtyna NRF 

BONN (PAP) 
W najnowszym numerze ty­

godnika hamburskiego „Der 
Spiegel" opublikowano wia­
domość, że Amerykanie umie 
ścili na terytorium Niemiec 
zachodnich setki min atomo­
wych. Tygodnik powołuje się 
przy tym na osławiony „Plan 
Trettnera", który zakłada u-
tworzenie wzdłuż granicy z 
NRD i Czechosłowacją śmier 
cionośnego pasa min atomo­
wych, pisząc, że od dłuższego 
już czasu dla pomieszczenia 
tych ładunków atomowych 
przygotowano głębokie szyby. 
„Der Spiegel" zamieszcza na 
wet zdjęcie takiego szybu. Do 
daje też, że w razie wybuchu 
min atomowych zostałoby bez 
pośrednio dotkniętych 10 mi­
lionów Niemców. 

200 samolotów USA 
zesfrzeicito nad Laosem 

HANOI (PAP) 
Jak zakomunikowała Wiet 

namska Agencja Informacyj­
na powołując się na doniesie­
nia radiostacji „Głos Pat&t-
Lao", jednostki sił zbrojnych 
Patet-Lao w dniu 2 grudnia 
br., zestrzeliły 200. z kolei sa­
molot amerykański nad tery 
torium Laosu. 

S! 

• LONDYN 
Do nowego starcia doszło na 

granicy między Indią a Paki­
stanem. Według źródeł paki­
stańskich, 9 żołnierzy indyj­
skich zostało zabitych. 

• PARYŻ 
W pobliżu Lizbony wydarzy­

ła się tragiczna katastrofa ko­
lejowa. W wyniku zderzenia 
pociągu pasażerskiego z towa­
rowym zginęło co najmniej 20 
ludzi, a IZ zostało rannych. 



głos N* SOS ptiao i 

L e p s z e i e  i zarządzanie 
- lepsze wyniki tiego wzrostu w pierwszych nie sprzętu, szczególnie cięż-

latacł* 5-latki wykazuje ten- kiego, i powszechniejsze stoso 
dencje do stagnacji, pomimo wanle metod przemysłowych, 
zachodzących zmian w struk w dalszej części referatu egze-
+ n r 7 P  kuty w a KW ustosunkowała się do 

t,f  ,  .  - ,  ,  dotychczasowej realizacji  uchwały 
Następnie referat omówił 0 powołaniu służb ekonomicznych. 

ZISIEJSZE posiedze- dzielni W przemyśle kluczo- , i£Wfls.tyc3i  wlas" IfjL. °^a™ac3a..w
t 

nie plenarne Komite- wym alternatywne plany za- blemy'wyk^r^ys^anTa °kredvtu twa przGbł€ga ssczegói-
StitSSSffS bai^ow^go Specjalny roz" 'KEKS i 
^ , . J# produkcji W wysokości 1,4 (jZiał poświęcono zagadnie- budżetem terenowym. Referat 
nownemu emówieniu 2j. p r Zy rost produkcji W n j o m  rekoństrukcii tnnqnnr egzekutywy ostro skrytykował 
uchwały IV Plenum tej wysokości uwarunkowany tu samochodowa występujący w niektórych przed-

Siu1 o SS^liPJ! jeSt  va.tkTnnT ' wy,on3wstwa -yr ,°-Oparciu o gruntowną juz zna niern około 1.000 osob i do- mwestycyjnejro referat egzekuty- pPfPr^t- p^70kntvu*v nmńwlł 
jomość jej problematyki, sfor dętkowymi nakładami inwe- -Nowe popisy w idstawowl orobleml 
mułowaniu konkretnego pro- stvcv1nvmi w wysokości 142 1 z®*< r e s 5 e  *af^ad?apia i  f inansowa- t n L z . e  P° '  l a w°we problemy 

ttLQ siycyjnymi w wys^KUbii nia przedsiębiorstw, jakie weidą rolnictwa. Jako iedną z nai-
gr»mu dz.ałania^ naszej woje- mln zi Zaangażowanie dodat w sycie od i stycznia im roku, ważniejszvch dźwigni rozwoju 
wódzkiej organizacji partyj- kowych nakładów inwestycyj bed* preferowały silne i spraw- •.-rmieni-i" konlraktario nrń nej. u ^-4. ire działające or^ani7rriv ffnsoo- ^>miema KoniraKiację pro-

Na tle ogólnych 
nikających z nowych zasad 

D 
nych jest bardzo efektywne ^iałaj.ce organizmy gospo, wymienia KoniraKiację pro-

7 a j f l i  w v  t  ^ 1  1 oaruzo eieKiywne, d f t r c 7 e .  Organizacje słabe, o  nie- dukcji  płodów rolnych. W  o-
•rh n '  bowiem dodatkowo zainwesto dostatecznym wolumenie preduk- statnich latach, a szczególnie 

kierowania gospodarką moż 
na już obecnie sprecyzować 
wiele zadań dla władz woje­
wódzkich, zjednoczeń, przed­
siębiorstw i organizacji par­
tyjnych. W najbardziej lapi-

FRACMENTY REFERATU EGZEKUTYWY KW, 
PRZEDSTAWIONEGO NA PLENARNYM POSIEDZENIU 
KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO PZPR W KOSZALINIE 

w roku bieżącym, przy pomo 
cv kontf&ktacji zaczęto oddzia 
ływac na produkcję podsta­
wowych kultur w każdym go 
ppodarstwie rolnym. Trzylet­
nia praktyka kontraktacji 
pszenicy wpłynęła na wzrost darnym uieciu sprowadzają wana złotówka przynosi pro- cyjnym, będą narażone na jesz- pszenicy wpłynęła na wzrost, 

sifon^do- P ,ą dukcję wartości około 1 0  zł. "f wi^e kłopoty i.tnidn^i zainteresowania rolników tą 
się one ao. „ ttiiai S7ft noic\ rpfnmt finansowaniem swej działalności. upraWq i wykazu e dalszą ten 

— wyjaśnienia istoty wpro \ 7t T uAua/^ŁJ części reterat z tego Wzgię<ui wydaje się ko- f if.nrie zwvżkowa 
wadzonych zmian, tzn. dopro- W egzekutywy omawia do nieczne radykalne uzdrowienie ,vm , vtnim 

wadzenia do świadomości za tychczasowe osiągnięcia zmlenLe'' ptaclS™w 
łóg i kierownictwa tej praw- w dziedzinie tzw. koordynacji bi^ r 9 t w i €  Budowlano - Montażo- nakładach inwestycyjnych na bu­
dy, że realizacja uchwały IV branżowej oraz potrzebę dal- wvm i w  wałeckim przedsiębior- downictwo rolnicze i mechaniza-
Plenum ma na celu stworze- szego jej doskonalenia w opar stwie Budowlanym". #  ?mvest^ S£2 
nie lepszych warunków pra- ciu o zdobyte doświadczenia TV T AJBLIZSZE 5-lecie ce- 7nor;z v ć  n a  'budownictwo, ? czes?o 
cy w całej gospodarce, a więc w Słupskim Ośrodku Meblar I chować będzie^ znaczny 

znaczną część na budownictwo 
w każdym zakładzie, że pod- skim, Ośrodku Cukierniczym wzrost nakładów inwe- mieszkaniowe. 
stawową rolą zjednoczeń jest i rozwijającym się Ośrodku stycyjnych na roboty pr^ny 
stworzenie zakładom warun- Przemysłu Okrętowego. _ słowe. Z tego względu uznav. 'm a r 1 z k i c h  Z V/iększeniu efektywno-
ków i możliwości rozwijania W okresie bieżącej 5-latki należy za celowe zbadanie^ po ^ ekonomicznej, szczególnie pe-
coraz bardziej nowoczesnej i zakłady pracy naszego woje- trzeb i możliwości, jak rów- geerów. 
ekonomicznie opłacalnej pro- wództwa wkładały wiele wy- nież poczynienie niezbędnych Szczególnego znaczenia w 
dukcji, wprowadzania coraz siłku w unowocześnienie pro czynności organizacyjnych dla świetle uchwał IV Plenum KC 
lepszej technologii i coraz dukcji. W 6 zakładach podleg ewentualnego powołania w la nabiera sprawa zwiększonej 
lepszej organizacji pracy, a *>rCh MPC, spośród 263 pro- tach 1969—1970 dalszych samodzielności zakładów, roz 
dzięki temu osiągania coraz bukowanych wyrobów • — 94 przedsiębiorstw specjalistycz- szerzenia zakresu swobody de 
lepszych wyników ekonomicz wprowadzono do produkcji w nych w zakresie instalacji cyzji w wykorzystaniu środ 
nych; latach 1961—1965, a 103 wy- przemysłowych i instalacji e- ków produkcji. Wymaga to od 

— czuwanie nad konsekwentnym zmodernizowano. Proce lcktrycznych. POP i RSR pełnego zaanga-
wcieianiem w życie uchwały sem ulepszania poziomu tech Jednym z podstawowych żowania się w problemy gos-
IV Pienum zgod/nie z intencją nicznego wyrobów i poprawy problemów, który będzie wy podarcze zakładów, nailep-
znacza to, że"T rSStaSJT^>ro- i®koś.ci  ich wykonania objęto magał szczególnej uwagi kie- szego wykorzystania możliwo 
wadzonych usprawnień, zmniej- również przemysł drobny wo rowmetwa przedsiębiorstw i ści wynikających z nowego sy 
szania odgórnych wskaźników dy- jewództwa. Np. w państwo- załóg budowlanych jest zagad stemu kierowania rozwojem 
rektywnych, w oparciu o większą wym przemyśle terenowym 88 nienie obniżki kosztów włas- gospodarki naredowei 

?T' W>T0bÓW 3est  n0Wł'ch f3:ch budownictwa. Na sku- Duże zadania stojąJprZ2d or 
dzić do tego, aby zakłady prodmk- lu" zmodernizowanych. tek znacznej różnicy wystę- gani/ariami partyjnymi w 
cyjne osiągały coraz lepsze wyhi- W zakresie unowocześniania wy- pującej między obowiązujący przedsiębiorstwach i zakła-
ki ekonomiczne aby coraz lepie] tobów występują jednak niepra- mi cenami, a kosztami budoW dach pracv w których podei 
zftspoktja\y potrzeby goGpodarki widłovvo«ci, y/yma^ające »kutecz- n;nłx x rr, nr7Pn^nhmro(Wn x ?  '• A 1  •' 

narodowej; nego przeciwdziałania. Należy do 1} l c t^a* ^ zcasiębiorstwa bu- rnowąne są rozn« eksperymen 
— szerokiej działalności w. kie- nich zbyt długi okrefl, upływają- dov/lane ponoszą milionowe ty gospodarcze. Eksperymentu 

runku jak najpełniejszego wyko- cy od zatwierdzenia nowej kon- straty. Celem ich wyelimino- te rr^vniosą Pożadan0  skutki 
rzystania nowego systemu piano- strukcji do wprowatUenla jej do W 0 nia  konieczne jest radykał jeśli ich wyniki i skuteczność 
w-«rtia 1 zarządzania dla poprawy produkcji seryjnej. Ten przewie- j . t  ~. , j ! V . . 
efektywności gosoodarowania w kłv trvb grozi. -?e konstmkeie te pra\.nieme organizacji działania bedą rzetelnie i 
zakładach. Oznacza to kohieczr 
rozwinięcia wszechstronnej dzia- kresie rozpoczęcia produkcji. Zda-
łainoSci organizacii i instancli rzają się również przypadki wpro-
P^trtyjnych oraz podjęta wielu wadzania do produkcji — jako no-
soraw, na któ*re r.wracaliśmy nie- wych — konstrukcji przestarza-
jednokrotnie mniejszą uwagę. łych lub niedopracowanych, które 

jeszcze przed rozpoczęciem pro-

TE PODSTAWOWE kie- dukcji należałoby zmodernizować. 

runki powinny być Przyczyną takiego stanu rze 
treścią pracy partyjnej czy — stwierdzono w refera 

wszystkich ogniw — poczyna c^e — m- in- niedostatecz 
jąc od POP, a na KW koń- nie rozwinięte zaplecze tech-
cząc. O tempie realizacji tych niczne i znaczny brak spec ja 
uchwał decydować będą nie listów. W 12 większych zakła 
zarządzenia "i dekrety rządu, dach produkcyjnych przemy-
lecz codzienna działalność za- s*u kluczowego istnieje tylko 
kładów i zjednoczeń. Nie trze 5 biur konstrukcyjnych (36 
ba chyba podkreślać, że ża- pracowników, w tym 8 lnzy-
den system i żadna uchwała nierów), 5 biur technologicz­
nie działają automatycznie. De ny.c*\ pracownikow, w tym 
cyduie żywa działalność ludz ^ inżynierów) oraz 5 prototy-
ka. Od niej zależeć będzie, Pown! 1 5  narzędziowni. 
czy ten duży ładunek myśli, Województwo nasze ma spo 
doświadczeń i zamierzeń, za- re osiągnięcia^ w dziedzinie 
warty w nowym systemie pla Produkcji eksportowej W 
nowenia i zarządzania będzie P ierwszych czterech latach bie 
należycie wykorzystany i przy H-latki produkcja ^ eks-
śpieszy nasze tempo rozwoju. Patowa uległa podwojeniu. 

Referat omawia zasid»nicze ^pro- Należy jednak podkreślić, ze 
blemy : *• 

^byt mały i nawet w ^najlep 
Konkretne efekty ekonomiczne szych latach bieżącej pięcio 

uzyskała gospodarka województwa łatki nie przekraczał wartości 
w wyniku opracowania planów 200 min zł. Łącznie z ekspor 
alternatywnyeh przedsiębiorstw . 
przemysłowych i gospodarki imor- SUrowcow i artykułów 
skiej. rolno-spożywczych wartość 

Do opracowania planów al- naszej produkcji wysyłanej za 
tematywnych zobowiązano granicę oscyluje w granicach 
214 przedsiębiorstw i spół- i mld zł i po okresie znacz-

> i -

Z przemówienia 
sekretarza KW to w. S. Krzaklewicza 

W obszernym przemówieni u, otwierającym obrady ple-
liarnego posiedzeiiia Komitet u Wojewódzkiego, sekretar* 
KW tow. Stefan Krzakiewicz omówił podstawowe proble­
my naszego województwa oraz zadania wynikające z, 
uchwały IV rienum KC. 

ZAGADNIENIEM o nie- planowania i zarządzania jest 

zwykle ważnym znaczę kojarzenie interesów ogólno-
niu — mówił tow. Krza społecznych z interesami 

kiewięz, jest zrozumienie, mo przedsiębiorstw i załóg. 
żliwie przez całe załogi przed W dalszej części swego prze 
siębiorstw, a zwłaszcza przez mówienia tow. Krzakiewicz 
aktyw partyjny i gospodar- omówił zasady nowego > syste-
czy, że istotą postanowień mu planowania i zarządzania 
IV Plenum KC jest stworze- oraz wnioski wynikające dla 
nie, poprzez zmiany w syste- przedsiębiorstw naszego wo-mie planowania i zarządza­
nia, warunków jak najbar-

jewództwa, a więc koniecz­
ność obniżania kosztów pro-

dziej sprzyjających możliwie dukcji. poprawienia jakości, 
pełnemu wykorzystaniu istnie usprawnienia organizacji pra 
jącego potencjału produkcyj- cy, która w wielu przypad-
nego we wszystkich działach kach decydująco wpływa na 
gospodarki narodowej. Ale efekty ekonomiczne pracy 
pełne wykorzystanie zdolnoś- przedsiębiorstwa itp. W no-
ci wytwórczych nie może o- wych warunkach szczególnie 
znaczać jedynie wzrostu iloś uprzywilejowane będą wyro-
ciowego. Pracę przedsię 
biorstw musi charakteryzo 

by nowoczesne, charakteryxu 
jące się wysoką jakością i po 

Wać wysoka efektywność eko szu kiwane na rynku, 
nomiczna. Na tle tych zadań wielką 

Jest rzeczą oczywistą — mó rolę do spełnienia będą miały 
wił tow. Krzakiewicz -— że służby ekonomiczne w przed-
najlepiej znają swoje zakła- siębiorstwach. Nie dysponuje 
dy i ich możliwości same za­
łogi. Im więc przede wszyst-

my dostatecznie liczną i do­
brze przygotowaną kadrą eko 

kim uchwała IV Plenum stwa nomistów. Należy więc doko 
rza warunki uczestniczenia w nać analizy rozmieszczenia 
decydowaniu o rozmiarach i 
programie produkcji. 

kadr i zachęcać specjalistów 
do zajmowania stanowisk 

Omawiając wyniki opraco- zgodnie z ich przygotowa-
wanych przez załogi warian- niem. Niezależnie od tego, na 
tów planów alternatywnych leży zachęcać młodzież do 
sekretarz KW stwierdził: Pla nauki w uczelniach ekono-
ny te trzeba obecnie wcielać micznych. Nieodzownym jest 
w życie.. Zamierzenia planów również dokształcanie ekono-
alternatywnych powinny zna misiów. Szczególną rolę ma 
leźć odbicie w planach obo- tutaj do spełnienia Polskie 
wiązujących na rok 1966. O Towarzystwo Ekonomiczne, 
tym musi pamiętać aktyw u- Tow. Krzakiewicz omówił 
czestniczący w odbywaiących również obszernie przewidzi* 
się obecnie sesjach KSR. ne przez niektóre przedsiębior 

Tow. Krzakiewicz zwrócił stwa eksperymenty gospodar 
uwagę na pewne, niesłuszne cze, problemy rolnictwa i pod 
tendencje jakie wystąpiły w stawowe zagadnienia wyko-
niektórych zakładach/ zmie- nawstwa inv/estycyjnego. W 
rzające do zwiększenia stanu końcowym fragmencie swego 
zatri;,dnienia bez zagwaranto- wystapienia omówił V Ple-
wania wzrostu produkcji. Te num KC, które poświęcone by 
go rodzaju praktyki są nie- ło problemom handlu zagra-
słuszne i jiie maią nic wspól­
nego z duchem IV Pienum. 
Wymagają one właściwego 
przeciwdziałania organizacji 
i instancji partyjnych. Podsta 
wową cechą nowego systemu 

nieżnego. 

Sprawozdawcami na ple 
num KW byli: red. Włady 
sław ŁUCZAK i red, Jerzy 
LESIAK. 

Z dyskusji na pienum KW PZPR zwiększenia eksportu na rynki 
skandynawskie. Rozwijając pro­
dukcję eksportową, terenowy prze 
mysł materiałów budowlanych 
przedsięwziął od-powiedmie środki, 

TOW. MICHAŁ PIECHOCKI porozumienia branżowego o- Tow. Kazimierz kf,dzif.rski rTe mi^ś?owe^r?yn^%owbC7£". 
przewodniczący WKZZ raz opracowała program re- 1 sekretarz kp pzph w wał- zasygnalizował, a port w 

skoncentrował się na omówię konstrukcji i rozwoju tej bran fvch mSU K o } o b r z eSu  n i e  jest należycie 
niu nowych zadań, jakie sta- ży w naszym województwie. ^^2^ w zadań wykonyw.ania 

ją przed samorządem robotni Z dokonanej analizy wynika, tej dziedzinie oraz konkretne pro- *• 
czym. Zmniejszenie liczby że przemysł mięsny naszego PD Z>' c i e  na przyszłość. Kosztem 
wskaźników dvrektvwnvrh ioof stosunkowo niewielkich n. nakładów TOW. JAN PRYNKIEWICZ aźników dyrektywnych województwa jest nie doinwe ftosu'nkowo niew ^ 
zmusi samorząd do podęjmo- stowany i wskutek tego osią- kidach pracy w maluch dów PrzemS' Skórzanego 
wania samodzielnie v/aznych ga znacznie niższe efekty pra kach można stworzyć dodatkowo . ^r^mysiu »Korzanego 
dla zakładu decyzji. Obecnie cy w porównaniu z wojewódz 2 nacz,ną liczbę nowych miejsc stwierdzi*, iż dotycnczasowe 
odbywają się sesje, na któ- twami sąsiednimi pracy- ToW* K^ ier9ki  wskazał fo™y planowania i zarządza 
rvch zatwierdza sio olany na * ponadto, iż prod-ukty niektórych nie w przemyśle w okresie O-
rok przyszły i założenia do ^oj. st?tnich la<= .roz" 
planu na rok 1967. W posie- J , ̂ 1(?^nego koizystając z rejonów kraju, gdy tymczasem w°j gospodarki, stąd tez u-
dzeniach powinni uczestniczyć krecJ>'t0W bankowych na inwe podobne produkty na zaopatrzenie chwały IV Plenum KC PZPR 
przedstawiciele zjednoczeń, a- stycje drobn,e 1 szybko rcntują powiatu twjba sprowadzać z in- zo,stały przez załogę zakładów 
by samorząd robotniczy miał Q?. u^cł?amla, l»eczynne nyc'' przyjęte z pełnym uznaniem. 
możliwość gruntownego prze- „a mnyliwnlri SP7wWtt«,h TOW- MARIAN ORŁOWSKI Dyrekcja zakładów podjęła 
analizowania sytuacji i podję ™0/-uwos>ci zwięicszenia 
cia wiążących decyzji. W po- P3^"kcji  .^portowej Nie-
siedzeniu KSR w Zakładzie są jednak podstawowe 

— przewodniczący 
Woj. Oddziału NOT 

w Koszalinie 

Wiele niezbędnych kroków w 
celu zwiększenia eksportu. 
M. in. rozwinięto chałupniczą my organizacyjne i ekonomicz. eksport bezpośredni wvrobów J ' lłY . i. .' inwestycie. umożliwiaiace ora w -—— — , . . , . , . ., 

techniczne, związane ze zmia- przemysłowych jest " nadal P!y,t  Wiorowych nie uczestni- widlowo wyzvskanie y/yprodu Przedstawił zamierzenia orga- produkcję rękawiczek, na któ 
"TUS3™ 1 ZarZąd7a- ^yt mały i nawet w „najłep kowanego surowca.' "izaci w _ 

Tow. Stefan Krzakiewicz wygłasza zagajenie eto dy­
skusji. F«t, Józef PIĄTKOWSKI, 

.c».«v>iuci ^jcuuu^c- kowaneeo surowca nizaeji w popularyzacji u- re istnieje duże zapotrzebowa 
nia i w konsekwencji wyniknę s  chwał IV Plenum KC PZPR 1)16 na rynkach zagramcz-
ły nieporozumienia, które TOW ZBIGNIEW STFFAN wśród kadry inżynieryjno- nych- Niemniej należy mięć 
spowodowały meprzyjęcie nie ; Komisj i  Socja | l lcJ  KW -technicznej W zakładach pra duże zastrzeżenia do systemu 
których wskaźników planu. £mówil ,agadnfenia sJ

hlżby
J  

Cy oraz omówił formy szkole organizacji kontraktacji do-
Tow.^ Piechocki poruszył w:a. Problem usprawnienia pracy nia. staw eksportowych. W zawie 

również problem tworzenia pe-rsoneiu szpitali, stworzenia lep- raniu odpowiednich umów ko 
służb ekonomicznych w zakła sżych  warunków . leczenia i tym Tcw JAN PERN^i — dyre-ktor nieczn[e  winni uczestniczyć 

' j j samym podniesienia efektywności »»C4intfAii Nasieinnej — wskazał ... , ,. 
dach naszego wojewodztwa. leczeń, J«k nŁK konieczność ściślejszego piano- przedstawiciele zakładów. 
Postulował koniecznosc opra- 2 zagadnieniami ekonomicznymi, wania rozwoju przemysłu z roz- . 
cowania planu szkolenia pra- omawianymi • -w referacie egzeku- wojem rolnictwa. Ma to szczegół- Tow. ANDRZEJ DROBIK — dy-
cowników tych służb. tywy. W lecznictwie otwartym J1®, znaczeni w tych rejonach, w rektor^^^Wo.1. ^Zarz^dl«j^ DBOR^-. 

TOW. BOLESŁAW BIELANTCIE-
WICZ - prezes WZGS - omó-
Wił zmiany, jakie nastąpiły w o- y  P y« 
statnich latach w zaopatrzeniu 
wsi. Ostatnio obserwuje się 

szybszy kontakt chorego z leka- których w'?^ odczuwa brak rak stwierdzi, iż w okresie ostatnich 
r  rzc-m przyczyni się do wcześniej- pracy. Rozwój produkcji rolni- lat obniżono w naszym wojewódz-

szego wyzdrowienia i powrotu r^i w naszym województwie w twie koszt 1 m kw. powierzchny 
dużym stopniu zależeć będzie od mieszkaniowej, jednakże obniżką 
organizowania usług dla wsi. Z te uzyskano przede ws^ystkifn 

:zenlu JAROSŁAW CICHOC- ^°'ei tov/. Pernal przedstawił za- dzięki roznocrypaniu budów 
; r xt r  '  li' xxi mierzenia Centrali Nasiennej", terenach bardziej uztjroionych i 
sze zainteresowanie rolnikow srod- KI —— u> r. \» Oj. 7j„edllOCZenia która w przyszłej pięciolatce prze- dzięki lenszym rozwiązaniom piy>-kami produkcji. Jest to zjawisko Budownictwa znacz a na budowę usługowych jektowym. w mniejszym z&ś stb(p-
bardzo pozytywne i wymaga lep- Zwrócił uwase, że W dotychcza przechov/alni i «ortowni ziemnia- r'u w wyniku noprawy organiza 

ty^wPti^ńkiewic« omówiły tak- nistrac^nef' 3 narzuca^.! 
roli zjed ^„irJTi.5- Sr dzałalności tvch przedsiębiorstw, 

" " "" Tereno- ocraniczajac s?e do roli rejestra­
tora faktów. Tow. Drohik wskazał 

>.e problemy eksportu i wskazał wska^r.iki. Do nowej roli zied . "jrcktor Woj. Ziei 
na nieprawidłowości, jakie wy. ń , , 4«.dno.łek 0  cha- Stwowego Przemysłu 
stąpiły w bieżącym roku przy jeanosieK o cna wnurn 

: ^ ^: : « i, A,. T TTm,M„.r r* n 1 r r r* t r» inn _ V\ tf, U eksporcie ziemniaków. Umowy rakterze organizacyjno - eko- . . .. "'Cg"rzPmówienie  równio* na wiekśzaj ko-
eksportowe były zawierane dopić- nomicznym trzeba będzie przy ^ .. ^ przemówienie o^dvnqc11 inwestvcii' wczasowych, 
ro w listopadzie, co spowodowało ^/yczajać ludzi. Jest to proces Pr9"u^c;n eksportowe.!, doma 7WłasrrT9 w nadmorskim pasie 

długi, wymagający wyrugowa sie. aby zakłady pracy województwa. 
nia pewnvch schematów. lepiej bvłv informowane o 

• # • możliwościach eksnortu i wy •• "11 ••1 — 11 - • 
Tow. wichocki stwierdził, ze rnf^f?oniach odbiorców zagrani 

przedsiębiorstwa budowlane c?nych (Dalszy ciąg dyskusji za-
przywiązują dużą wagę do pra Tow TMZt!K ZIELmsKJ _ dy_ mieścimy w czwartkowym 

znaczne trudności. 

TOW. MICHAŁ BOROŃ 
dyr. Woj. Przedsiębiorstwa 

Przemysłu Mięsnego 
przedstawił wyniki prac koir 
sji branżowej, która dokonała cy służb ekonomicznych i dla y/oj. 2Je(,n, P„emysłu Te- numerze gazety), 
analizy pracy wszystkich tego bardzo skrupulatnie do- renowego Materiałów Budowla-
przedsiębiorstw należących do biąrają personel; nycii — mówii g możliwościach ••m • •• 
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NOT pomoże 

KURS 
dla kandydatów 

na wyższe uczelnie 
techniczne 

* (INF. WŁ.) 8 
Od lutego do moja przy 

szlego roku w Koszalinie 
będzie trwał kurs przygo-

' towawczy dla kandydatów 
na wyższe uczelnie tech­
niczne. Kurs przygotowuje 
Woj. Komitet Porozumie-
wawczy NOT VJ Koszali­
nie, 

Program zajęć jest bar­
dzo obszerny. Przewiduje 
on m. in. po 120 godzin wy 
kładów z matematyki i ji 
zyki. Zajęcia będą prowa­
dzone w Domu Technika 
przy ul. Jana z Kolna 38, 
dwa razy w tygodniu (od 
godz. 17 do 21). 

Termin składania podań, 
wraz z opłatą za udział w 
kursie (350 zł), mija w 
dniu 15 stycznia 1966 roku. 

(el) 

Spotkanie przy kau?ie 

wi 
Goście z Czechosławac 

INFORMUJEMY 

RA 

GOSPODARSTWO 
PO OJCU 

czechosłowackiemu pianiście. 
Instrument nie brzmiał, dźwię 
ki nie miały głębokiego opar 

YPADNIE mi tym dziwym zainteresowaniu sztu cia. W sumie dało to bardzo 
razem rozpocząć od ką. Przecież nie można trak monotonny i pozbawiony we-
spojrzenia nie na es tować koncertów jako po- wnętrznych napięć obraz, 
tradę lecz widów- mocy w nauce muzyki; one Natomiast z największą 
nię. Wcale to niemi- są samą nauką. O tym przyjemnością słuchałem wy 
łe stwierdzenie, że trzeba stale pamiętać i — nie konaną przez Hnata partię for 

w Koszalinie frekwencja na stety — stale przypominać, tepianową Sonaty skrzypco-
imprezach muzycznych jest Naturalnie, że na grono peda wej G-dur op. 30. Była to 
stale znikoma. Porównując 
podczas „Spotkań przy ka- 4* w • • a • s •• 
wie" nieliczną grupę słucha 
czy w klubie WDK ze szcze­
rym zainteresowaniem słucha 
czy słupskiego klubu MPiK, 
można poczynić niezbyt miłe gogów nakłada to także obo- kameralistyka dużego forma-
dla jednej ze stron porówna- wiązek dawania przykładu, tu. Subtelne towarzyszenie, 
nia. Okazało się bowiem, że Tak czynili zresztą nasi profe nie narzucające się, a jednak 
frekwencja na recitalu Mar- sorowie, którzy swą obecnoś stale obecne... Prawdę powie 
ty Sosińskiej była zjawiskiem clą na koncertach i dyskus- dziawszy, utwór ten na obu 
wyjątkowym. jami po koncercie rozbudzali koncertach, koszalińskim i 

Patrząc na grupę słuchaczy zainteresowanie warsztatem słupskim, stał się dla mnie so 
na koszalińskich koncertach twórczym, wskazywali na pro natą na fortepian, któremu 
smuci mnie zawsze brak na bierny, które rozjaśniały drogę przeszkadzał drugi instru-
widowni uczniów szkół mu- do muzyki. A przecież wia ment. Niestety, skrzypce 
zycznych. Rozumiem, że dla domo, że na każdym koncer- brzmiały tutaj bardzo niecie 
pedagogów wykonywane utwo cie można się wiele nauczyć, kawie. Ich dźwięk był płaski 
ry nie stanowią nowości (ale można wiele poznać. Nawet i głuchy. Partia skrzypcowa 
czy zawsze tak bywa?), nato wtedy, gdy nie zawsze wycho nie miała głębi, ani rozmachu, 
miast dla uczniów są koniecz dzimy z sali w pełni zachwy- Także intonacja pozostawiała 
ną i — powiedziałbym na- ceni. Osobom naprawdę miłu sporo do życzenia. Alexej Mad 
wet — obowiązkową formą jącym sztukę, sama muzyka, le zaprezentował w dwu pozo 
poznania muzyki. Nie mniej- dawno nie słyszane utwory, stałych kompozycjach — So­
sze znaczenie od indywidual- dają, już wiele satysfakcji. v nacie (z diabelskim trylem) 
nych lekcji ma stałe obcowa Młodzi czechosłowaccy mu- Tartiniego i — nade wszystko 
nie z muzyką. Chyba tylko Zycy zaprezentowali właśnie — „Tańcu czarownic" Pagani 
ono może świadczyć o praw- taki program, którego zesta- niego pewne dyspozycje tech 

—— w;enie winno zainteresować niczne. Staccata oraz flażolety 
słuchaczy. Z jednej strony ładnie brzmiące i pewnie ata 
twórczość Beethovena i kowane, to silna strona umie-
Brahmsa, z drugiej dzieła jętności wiolinistycznych Mad 
Tartiniego i Paganiniego. To la. Szkoda tylko, że nie znaj 
przeciwstawienie sobie utwo duje ona odpowiednika w in-
rów niemieckich „klasyków", nych elementach gry tego 
i włoskich „wirtuozów" było skrzypka. kład pracy ma prawo z po 

borów tych pokryć dług: w 
kasie, czy też pierwszeń­
stwo mają zadłużenia pra­
cownika wobec zakładu (za 
ubranie ochronne itp)? 

J. W. po w. Wałcz: Ojciec 
z uwagi na podeszły wiek, 
chce mi przekazać gospodar 
stwo rolne o powierzchni 
7,12 ha. Chętnie bym je Przystępując do kasy pożycz 
wziął, ale nie wiem czy o- kowej niesolidny kolega za­
trzymam ulgę w spłacie zo- pewne wypełnił deklarację, w 
bowiązaó finansowych i po której upoważnił zarząd kasy 
moc w zagospodarowaniu do potrącenia mu zadłużeń z 
na warunkach nowo osicdlo poborów. Na podstawie takie 
nego. go upoważnienia kasa ma pra 

wo ściągnąć dług. Natomiast 
Rolnikom przejmującym go zakład pracy, pragnąc wyeg-

spodarstwa od rodziców w for zekwować od byłego pracowni 
mie spadku czy zapisu, nie ka swoje należności z tytułu 
przysługują takie przywileje opłat za ubranie ochronne itp. 
jak nabywcom gqspodąrstw — musi uzyskać przedtem wy 
w Banku Rolnym. Nie znaczy rok sądowy. Tak więc — prak 
to wcale, że są oni pozbawię- tycznie — pierwszeństwo przy 
ni możliwości korzystania z padsu należnościom kasy zapo 
fcilg w spłacie świadczeń finan mogowej, 
sowych i pomocy kredytowej (b) 
na zagospodarowanie. Jednak 
że ulgi te oraz pomoc nie przy ODRYWANIE 
sługują im z urzędu, lecz mu- ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
szą, podobnie jak inni rolni- JEST PRZESTĘPSTWEM 
cy gospodarujący od lat, u-
biegać się o nie w Prezydium 
PRN. Prezydia rad narodo­
wych chętnie spieszą z pomo­
cą młodym, startującym samo 
dzielnie rolnikom, zwłaszcza 
gdy przejęte przez nich gospo 
darstwa wymagają nakładów 
finansowych na rozbudowę 
obiektów i rozwój produkcji 
rolnej. 

(ś) 

B. L. pow. Człuchów: Je­
stem zbieraczem znaczków 
pocztowych. Od dawna już 
wszystkie doręczane mi li­
sty zagraniczne są bez znacz 
ków pocztowych. Czy zry­
wanie znaczków przez dorę 
czyćieli jest przestępstwem? 

Zarządzenie Ministra Łącz­
ności w sprawie zapobiegania 
zdzierania znaczków poczto­
wych z listów zagranicznych 
(zawarte w Dzienniku Mini­
sterstwa Łączności nr 16 z 1959 
roku) stwierdza wyraźnie, iż 
zdzieranie znaczków poczto­
wych jest przestępstwem. Każ 

cyjnfc przygotować do zawo dorazowy przypadek zdarcia 
du technika radiowo-telewi znaczka pocztowego powinien 
zyjnego? być opisany protokólarnie, 
Kierunek taki istnieje przy protokół ma być przekazany 

Naocznym Technikum Mecha- przełożonemu, który na pod-
niczno-Elektrycznym, Byd- stawie zarządzenia przeprowa 

ZAOCZNE TECHNIKUM 
RADIOWO-TELEWIZYJNE 

M. S. Połczyn- Zdrój: 
Gdzie istnieje szkoła, w któ 
rej można się koresponden-

goszcz, ul. K. Świerczewskie­
go nr 37. 

(zet) 

KTÓRE DŁUGI 
MAJĄ PIERWSZEŃSTWO 

Z. P. Szczecinek: Jestem 
jednym z żyrantów, którzy 
poręczyli koledze pożyczkę 
w pracowniczej kasie zapo­
mogowej. Pożyczkobiorca 
ulotnił się, pozostawiając za 

dza dochodzenie w tej spra­
wie, 

teet) 

DYKTA, SKLEJKA 
I INNE PŁYTY 

P. S. Sianów: Gdzie w Ko 
szalinie można nabyć listwy 
drewniane, dyktę, sklejkę 
i inne tego rodzaju płyty? 

Materiały te są do nabycia 
dłużenie w kwocie 400 zł. w sklepie przemysłowym PSS 
Jego pobory za ostatni mie nr 44 — Koszalin, ul. Dąbrów 
siąc pracy znalazły się w de skiego 2-
pozycie bankowym. Czy za- (zet) 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W DĘBNI­
CY KASZUBSKIEJ przyjmie do pracy z dniem 1 stycznia 1966 r.: 
5TECHNIKA MECHANIKA z co najmniej pięcioletnio# stażem pracy 
w dziale remontów ciągników i maszyn na stanowisko kierow­
nika produkcji, TECHNIKA MECHANIKA z kwalifikacjami jak 
Wyżej na stanowisko kontrolera KT, PRACOWNIKA(CĘ) UMYSŁO­
WEGO do działu księgowości ze znajomością maszynopisania, wy­
magane wykształcenie średnie z praktyką w księgowości, PRACOW­
NICĘ UMYSŁOWĄ ze średnim wykształceniem do prowadzenia se­
kretariatu ze znajomością maszynopisania. Reflektujemy na siły 
wysoko wykwalifikowane. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
codziennie w biurze zakładu od godz. 8—11. K-2851-1 

JPOWSZECIINA SPÓŁDZIELNIA SPOZYWCOW W MIASTKU za-
trudni od zaraz KIEROWNIKA ZAKŁADÓW GASTRONOMICZ­
NYCH oraz SZEFA KUCHNI. Wymagane wykształcenie gastrono-

ęąłczag i jt MW29ŚS &-»»•* -

na pewno frapujące. Wyko­
nawcami byli: pianista Z d e-
nek Hnat i skrzypek 
A l e x e j  M a d l e .  

Już po koncercie dowiedzia 
lem się, że Zdenek Hnat jest 
laureatem I nagrody konkur­
su „Praskiej Wiosny" i że stu 
diował u Harry Neuhausa w 
Moskwie. Nie wszystkie wyko 
nane' przezeń utwory wskazy­
wały na taki start w muzycz 
nej karierze. Na pewno naj­
lepsze wrażenie sprawiło wy­
konanie Sonaty Es-dur op. 31 
nr 3 Beethovena. Finał był 
chwilami porywający. Niena­
gannie brzmiały także pierw­
sze dwie części tego dzieła. 
Ale np. w trio Menueta rwa 
ła się linia rozwoju. Chyba 
niesłusznie rozpoczął Zdenek 
Hnat swój występ od Ballad 
op. 10 Brahmsa. Spokoju i spe 
cyficznego dla Brahmsa na­
stroju nie udało wyrazić się 

ZBIGNIEW PAWLICKI 

REMONTY ZIMOWE 

W państwowych ośrodkach 
maszynowych naszego woje­
wództwa coraz liczniej podej 
rnuje się remonty kapitalne 
ciągników rolniczych. W POM 
Sławno, specjalizującym się 
w remontach kapitalnych ciąg 
ników C-328, ponad 20 tych 
maszyn znajduje się już w re 
mancie. W tym roku prace 
przy remontach zimowych roz 
poczęto w nowo wybudowa­
nej hali warsztatowej. Uru­
chomiona taśma montażowa 
pozwala na szybsze i dokład 
niejsze wykonywanie prac. 

Na zdjęciu górnym: 
Poćzątek mo-ntażu, monter Mi­

chał Łoziński przy skrę-caniu tyl­
nego mostu ciągnika ursus C-328. 

Poniżej: Już ostatni przegląd 
wyremontowanej maszyny, doko­
nywany przez inspektora kontroli 
techn. Czesława Zielińskiego i 
stażystę Edmunda Kubuja. 

i Fot. J. Piątkowski 

Cenna inicjatywa 

Czy nasze 
dziecko 

ma słuch? 
* (INF. WŁ.) 
Z ciekawą i cenną inicjaty 

wą, po raz pierwszy w woje­
wództwie, wystąpiła ostatnio 
grupa nauczycieli Państwo­
wej Szkoły Muzycznej w Słup 
sku. Powołała ona mianowi­
cie tzw. Komisję Badań U-
zdolnień Muzycznych. W 
skład komisji wchodzi m. in. 
lekarz neurolog, dr Stanisław 
Szarmach. Komisji chodzi rów 
nież o ujawnienie niedoma-
gań i wad słuchowych, które 
mogą być przyczyną trudnoś 
ci w nauce. 

Ten społeczny kolektyw — 
za zgodą Inspektoratu Oświa­
ty — rozpoczął już badania 
dzieci z klas pierwszych szkół 
podstawowych. Badaniami ob 
jęte zostaną dzieci wszystkich 
szkół, a więc i w powiecie. 

Każde dziecko badane bę­
dzie trzykrotnie, raz w roku. 
Pozwoli to tym dokładniej 
stwierdzić rozwój umuzykal­
nienia dziecka względnie^ u-
pewnić się w niedomaganiach 
słuchu. W szczególnych przy­
padkach dzieci kierowane bę­
dą na specjalistyczne badania 
lekarskie. 

Niezależnie od badań w 
szkołach, komisja przyjmo­
wać będzie zainteresowane o-
soby (bez względu na wiek) 
w każdy poniedziałek, w bu­
dynku PSM, Słupsk, ul. Tuwi 
ma 4, w godzinach od 17.30 do 
18.30. 

Warsztat 
na kółkach 

W tym roku w woj. opolskim 
spółdzielczość uruchomiła 60 no­
wych placówek usługowych. Jest 
wśród nich również pierwszy ru­
chomy punkt usługowy — zain­
stalowany na samochodzie war­
sztat a, który dokonuje napraw ma­
szyn i sprzętu rolniczego. Miesz­
kańcy opolskich wsi przyjęli tę 
innowację z dużym uznaniem. — 
Miesięczne obroty ruchomego war­
sztatu, obsługiwanego przez dwóch 
pracowników, kształtują się W 
granicach 30 tysięcy złotych. 

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW OKRĘGU KOSZALIŃSKIE 
GO W KOSZALINIE, UL. POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA 7/9, tele­
fon $2-17, przyjmie do pracy * dniem 1 stycznia 1966 r. następu 
jących pracowników: DWÓCH INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na 
kierownicze stanowiska oraz 3 TECHNIKÓW. Wymagana znajo 
mość branży samochodowej. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. K-2794-0 

ZAKŁAD NAPRAWCZY MECHANIZACJI ROLNICTWA W SŁUP 
SKU, przyjmie od zaraz w FILII GŁÓWCZYCE PRACOWNIKA U-
MYSŁOWEGO do działu zaopatrzenia, z wykształceniem średnim 
i znajomością branży metalowej oraz KIEROWCĘ SAMOCHODO­
WEGO na samochód żuk, z drugą kategorią prawa jazdy. Wa­
runki płacy do uzgodnienia na miejscu. Podania wraz z życiory­
sem i zaświadczeniem z ostatniego miejsca pracy kierować 
pod adresem Zakładu Naprawczego Mechanizacji Rolnictwa w 
Słupsku, pl. Dąbrowskiego 3. Mieszkań nie zapewniamy. K-2890-0 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI LEŚNEJ 
„LAS" REJON W BIAŁOGARDZIE przyjmie do pracy przy wy 
cince wikliny KAŻDĄ ILOS^ PRACOWNIKOW (mężczyzn i kobiet). 
Pracownicy w dalszych miejscowościach będą dowożeni samocho 

dami. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla Pracowni 
ków zatrudnionych w Zjednoczeniu Leśnej Produkcji. K-2888-0 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW DOZORU MIENIA „WAR­
TA" W BIAŁOGARDZIE, UL. LINDEGO 3 zatrudni od zaraz w 
nowo zorganizowanym zakładzie usługowym w Białogardzie, ul. 
Wojska Polskiego 74, DWÓCH PRACOWNIKOW do wykonania 
następujących usług: 1) naprawy wiecznych piór i napełniania 
długopisów, 2) artystycznego cerowania. Zatrudnieni będą pro­
wadzić zakład nslugowy na zasadach rozrachunku zryczałtowa 
nego. K-2887-D 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W MIELNIE ogłasza PRZETARG na wykonanie instalacji 
c.o. (wodne) w budynku biurowym i rest. „Mewa" w 
Mielnie oraz około 75 m1 posadzki lastrico i 25 m2 parkie­
tu dębowego do tańca. Dokumentacja projektowo-koszto-
rysowa na c.o. jest do wglądu w biurze Gminnej Spółdziel­
ni w Mielnie. Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać do dnia 28 XII 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 29 XII 1965 r., o godz. 10, w biurze GŚ. 
Zastrzega się wybór oferenta bez podania przyczyn. 

W K-2S86 

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO GOSPODARSTWA ROL­
NEGO W BTJNTOWIE, p-ta Kleszczyna, pow. Złotów, o-
głasza PRZETARG na wykonanie kapitalnego remontu 
owczarni, dwóch chlewików i remizy strażackiej (wymia­
na pokrycia dachowego, łat, krokwi i sufitu). Do nrzetargu 
7apraszamy przedsiębiorstwa państwowe, i spółdzielcze. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 grudnia 1965 r., w biu­
rze PGR w Buntowie. Zastrzega się prawo wyboru ofe­
renta bez podania przyczyn. K-2885 

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

W KOSZALINIE 
z a w i a d a m i a  w s z y s t k i c h  z a i n t e r e s o w a n y c h " ,  że 

w dniu 23 XII 1965 r. odbędzie się 

sMji,§piuta zaliczelr 
NA POCZET NAGRÓD Z FUNDUSZU ZAKŁADO­
WEGO ZA 1965 R. ^ , 

Termin złożenia odwołania lub reklamacji z tytułu 
nieotrzymania względnie nieprawidłowego obliczenia 
zaliczki upływa z dniem 23 stycznia 1966 r. 

Termin podjęcia zaliczki upływa z dniem 23 III 
1966 r. K-2892 

o r o s z e n i a  d r o b n e  

rANSTWOWE Technikum Rolni­
cze w Wałczu zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej nr 45/62, wyda 
nej na nazwisko Irena Tarkała. 

K-289L 

TECHNIKUM Telekomunikacyjne 
Koszalin, zgłasza zgnbienie legi­
tymacji wydanych dla Zbigniewa 
Hermana i Zbigniewa Wojdaka. 

Gp-5443 

KOLKO Rolnicze w Płotowie zgła 
sza zgubienie karty rej* przycze­
py nr EA 78-41. G-5445 

OLSZAK Ryszard, zam. Iwięcino, 
pow. Koszalin, zgubił książeczkę 
SOP, czeki pozwolenie na broń 
mytlhrakfti -*• gp-5444 

DNIA 10 grudnia został zgubiony 

protokół nr 003771 na nazwisko 

Ryszard Rosołowski, zam. Bolesze. 

wo, pow. Sławno, poczta St. Ja­

rosław, f 

ZAMIENIĘ pokój (używalr.ofć ku 
chni) na mieszkanie (samodziel­
ne jedno- lub dwupokojowe. (Re 
mont — zwracam). Słupsk, Woj­
ska Polskiego 32/3a. Gp-5446 

KURSY zawodowe samochodowe 
na kat. I i II organizuje w Słup­
sku Ośrodek Szkolenia Motorowe-^ 
go TKWP. Otwarcie kursu we 
wtorek 21 gTudnia br., godz. 17. 
Dodatkowe zapisy przyjmuje se­
kretariat TKWP, Słupsk, ul. Sta­
rzyńskiego 10, tel. 28-11. K-2873-0 

KURS samochodowy zawodowy na 
III kat- organizuje w Słupsku O-
środek Szkolenia Motorowego 
TKWP. Otwarcie kursu we wto­
rek 21 grudnia br. o gcdz. 1K. Do-
datkowe zapisy przyjmuje sekre­
tariat TKWP w Słupsku, ul. Sta­
rzyńskiego 10, tel. 28-11. K-2874-0 

KURS samochodowy zawodowy za­
oczny na I i II kat. organizuje w 
Słupsku Ośrodek Szkolenia Moto­
rowego TKWP. Otwarcie kursu w 
niedzielę 2 stycznia 1966 r. o go­
dzinie 10. Dodatkowe zapisy przyj­
muje sekretariat TKWP, Słupsk, 
ul. Starzyńskiego 10>.tel.,28-11. 

SPRZEDAM skodę spartak w bar 
dzo dobrym stanie. Białogard, ul, 
Świętochowskiego 15/4. G-5448 

SPRZEDAM pół gospodarstwa rol­
nego. Zgłoszenia — Święta 32, po­
wiat Złotów, woj. koszalińskie — 
Tekla Carajewska. G-5438 

AUTA: wołgę, opel, octavię, wart 
hurga, moskwicza i inne sprzeda 
Pośrednictwo Samochodowe, 
Słupsk, tel. 49-72, po godz. 1S. 

Qp-5450 

FRYZJERKA damska natych­
miast potrzebna na okres świą­
teczny, karnawałowy. Koszalin, 
Młyńska 62/1. Gp-5452 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrekcji ZURiT w Kosza­
linie, Radzie Zakładowej, 
współpracownikom, kole­
gom a w szczególności 
p. Kujatowi, koL* Celi oraz 
p. Szymańskiemu i por. 
Walkowiakowi ze Sławna 
ZA WYRAZY WSPÓŁ­
CZUCIA I OKAZANĄ 
POMOC w zorganizowaniu 
pogrzebu tragicznie zmar-> 
lego 

Jerzego 
Krzemieniewslclego 

SERDECZNE 
PODZIĘKOWANIA 

składa 
ZONA Z DZIEĆMI 
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Prezentujemy 
aktorów BTD 

Wł. Jeżew. ji 
W BTD występuje czwarty 

sezon. Pamiętamy go m. in. 
w roli narratora w „Naszym 
m i e ś c i e J a s k r o w i c z ą  w  
„Grzechu", lekarza z y,Dyli­
żansu". Pan Władysław inte 
resuje się także reżyserią. M. 
in. reżyserował w BTD „O-
skarżonych". 

Jaka jest jego wymarzona 
rola? Tu p. Władysław śmie­
je się i mówi, że ze względu 

na warunki zewnętrzne 
(twierdzi, że m,a zbyt okazały 
nos) odpowiadałaby mu tytu­
łowa postać VJ sztuce Rostan-
da „Cyrano de Bergerac". Po 
dobno jednak, jak uczy histo 
ria teatru, aktor grający ału 
go oczekiwaną rolę — zwy­
kle „rozkłada się". 

O pracy w BTD p.  Włady­
sław mćwi, że jest bardzo 
ciężka. Przeciętnie — 12 pre­
mier rocznie. Na to pozwala­
ją sobie teatry o znacznie licz 
niejszych zespołach. Do tego 

w „Dyliżansie" i  „Wdowach". 
Pierwsza duża rola, przed 

którą p. Mirosław czuje zrozu 
miałą tremę — to Caligula, w 
sztuce Camusa pod tym sa­
mym tytułem. Nasz rozmów­
ca odtwarzać ją będzie na 
przemian z innym aktorem. 

Jakie role najbardziej mu 
odpoiciadają? Pan Mirosław 
wymienia repertuar roman­
tyczny. Nie bardzo natomiast 
widzi siebie jako aktora w 
rolach komediowych. 

I jeszcze jedno. W odróż­
nieniu od większości młodych 
aktorów — nie marzy o zagra 
niu roli Hamleta, (ex) 

Fot. A. Maślankicwicz 

Z sesji MRN u; Słupsku 

Budżet miasta zatwierdzony 
Głównym punktem porządku obrad wczorajszej sesji 

MRN w Słupsku było zatwierdzenie budżetu i planu go­
spodarczego miasta na rok następny. Koreferat omawia 
jący związane z tym zagadnienia wygłosił przewodniczą­
cy Komisji Budżetu i Planu Gospodarczego MRN — 
Ireneusz Kaczmarzyk. 

Budżet miasta na rok na­
stępny po stronie dochodów 
i wydatków zamyka się kwo­
tą ponad 145 min zł. W zesta 
wieniu z kwotą 157 min zł w 
roku bieżącym — wydawać 
by się mogło, że budżet jest 
mniejszy. Jest to jednak wra 
żenie tylko pozorne. Składają 
się na to trzy przyczyny. W 
związku ze zmianą polityki 
mieszkaniowej, maleją nakła­
dy na budownictwo mieszka­
niowe rad zakładowych. W ro 
ku 1965 wyniosły one ponad 
21,5 min zł. W roku 1966 prze 
znacza się na ten cel 12.395 
tys. zł. Nie. oznacza to jednak, 
że zmniejszy się budownictwo 

REDAKCJI> 
Ob. Henryk L. ze Słupska. 

Chcąc przystąpić do telewizyj 
nej „Wielkiej gry" należy 
zgłosić swoją kandydaturę w 
Dziale Konkursów Telewizji 
Polskiej w Warszawie, plac 
Powstańców Warszawskich. 

Za przysłane pozdrowienia 
noworoczne dziękujemy. 

dochodzą wyjazdy. Rekom,pen 
satą za te trudy może być 
jedynie wrażliwa, chłonna wi 
downia. Tylko wtedy aktor 
utwierdza się w przekonaniu. 
że wysiłek teatru, nie idzie na 
marne. 

Mirosław 
Gawlicki 

W końcu ub. sezonu wprost 
z Państwowej Wyższej Szko­
ły Teatralnej i  Filmowej w 
Ł o d z i ,  p r z y b y ł  d o  B T D  M I R O  
S Ł A W  G A W L I C K I .  D o  t e j  
pory ma na swym koncie nie 
wielką rolę w „Juliuszu Ce­
zarze", zastępstwo dra Ran­
ka w „Norze" 'oraz epizody 

,» StażMt narodu" 
o słupskiej SP MO 

Jak wiadomo, w ubiegłym 
tygodniu Szkoła Podoficerska 
Milicji Obywatelskiej obcho­
dziła 20-lecie istnienia. Z tej 
okazji kierownictwo szkoły, 
kadrę i słuchaczy odwiedzili 
dziennikarze pisma Milicji 
Obywatelskiej „W Służbie Na 
rodu". W ostatnim numerze 
tego pisma zamieścili oni wie 
le ciekawych materiałów, ilu 
strowanych zdjęciami z życia 
słupskiej szkoły. 

Pierwszą stronę zajmuje du 
że zdjęcie przedstawiające 
gmach SP MO, przed którym 
defiluje kompania słuchaczy. 
Wewnątrz numeru redakcja 
zamieściła obszerny artykuł 
komendanta szkoły ppłk mgra 
Karola Kubalicy, w którym 
omawia on dwudziestoletni do 
robek tej placówki. 

Jest jeszcze fotoreportaż pt. 
„Spadkobierczyni CW MO". 
Red. Ryszard Kaczorowski, 
nawiązując do 11 zamieszczo­

nych w piśmie zdjęć tak m. in. 
pisze o słupskiej szkole: 

„Rzadko spotyka się podobnie 
idealną symbiozę dwóch tak da 
lece różnych organizmów, jak 
miasto i szkoła. Pod tym wzglę­
dem Słupsk jest wzorem harmo­
nijnej współpracy. Nie ma domu 
ani zakładu, bulwaru, czy skwe 
ru, w którym nie byłoby cząstki 
społecznej pracy milicyjnych ucz 
r. ów i kadry. Ale sens tej sym 
biozy i ścisłej współpracy jest 
znacznie głębszy, ma charakter 
i historyczny, i polityczny. Szko 
ła była jednym z najprężniejszych 
ośrodków życia polskiego na zie 
mi słupskiej po latach niewoli 
i germanizacji. Kursanci nieśli 
tu z sobą nie tylka gwarancję 
ładu i bezpieczeństwa, ale także 
polską mowę i kulturę. Nieśli 
tradycję mazowTeckich, wielko­
polskich i krakowskich wsi i nva 
steczek. W dzisiejszym kształcie 
i rytmie jednego z najpiękniej­
szych miast Pomorza Zachodn ego 
;?pst niewymiernv wprost wkład 
tysięcy mił»c fantów. którzy przy 
szli tu zdobywać wiedzę". 

Pismo zamiec^cza ponadto 
sylwetko dowódcy kompanii 
szkoły kpt. Stefana Marciń-
czyka, absolwenta pierwszego 
kursu słupskiej szkoły. 

Zadanie działaczy, zawodników i kibicóiu 

PRZED kilkoma dniami 
pisaliśmy o bardzo waż 
nym w słupskich wa­

runkach spotkaniu działaczy 
dwóch klubów sportowych: 
Gryfa i Czarnych. Na spotka 
niu, po raz pierwszy w 20-let 
niej historii słupskiego sportu 
— rozpoczęto rzeczowe roz­
mowy na temat renesansu 
działalności sportowej. 

Garstka działaczy sportowych, 
którzy mimo wielu niepowodzeń 
n/e stracili nadziei i pozostali na 
placu boju — nie bez racji skie­
rowała pierwsze kroki do władz 
miejskich. Dotychczasowe, sto­
sunkowo małe, zainteresowanie 
władz miejskich i powiatowych 
sprawami sportu na pewno było 
jedną z wielu przyczyn jego upad 
ku. Ale nie czas rozrywać szaty, 
szukać winnych. Chodzi o sprawę 
zgoła inną — o odbudowę tego co 
zostało zaniedbane. 

W ubiegłym tygodniu doszło 
do następnego spotkania. 
Tym razem — rzec można — 
na miejskim szczycie. Człon­
kowie zarządów Gryfa i Czar 
nych przedstawili swe plany 
i trudności przewodniczącemu 
Prcz. MRN Janowi Stępnio­
wi oraz sekretarzowi KMiP 
PZPR Stanisławowi Łyczew-
skiemu. Wcześniej w gabine­
cie przewodniczącego Stępnia 
odbyło się spotkanie z przed­
stawicielami sekcji bokser­
skiej Czarnych. Znak to bez 

sporny, że sytuacja ulega po­
prawie. 

W obu przypadkach dysku­
sja toczyła się wokół spraw 
odnowy w słupskim sporcie. 
O tym, że sprawa nie jest 
prosta, nikogo nie trzeba prze 
konywać. Kluby mają duże 
trudności finansowe. W mieś 
cie brak dużej hali sporto­
wej, co paraliżuje niektóre 

niczący J. Stępień — pomogą 
działaczom sportowym. Obok mo 
ralnego poparcia powinny się tak 
że znaleźć fundusze. Ale warun 
kiem odnowy nie są tyiko pie­
niądze. W ślad za tym w klu­
bach musi się rozwinąć prawid­
łowa, przemyślana działalność, 
i zetelna gospodarka. Istnieją na 
przykład możliwości utworzenia 
dyrekcji urządzeń sportowych. 
Ta nowa instytucja objęłaby pie 
czę nad stadionem miejskim i 
salą sportową, która zapewne 

plany i zamierzenia. Pracę w 
klubach utrudnia także nie 
zawsze przychylne stanowis­
ko dyrekcji zakładów pracy 
do spraw sportu. W sumie 
składa się to na atmo­
sferę, w której nawet na.ibar 
dziej chętni i zdolni zawod­
nicy nie mogą dać z siebie 
wszystkiego. 

Wobec tych oroblemów władze 
zajęły jak najbardziej pozytyw 

;ne stanowisko. Na przykład prze 
wodniczący Jan Stępień zauważył 
słusznie, że są duże szanse, by 
boks stał sie w Słupsku dominu 
jącą dyscypliną sportową. Mamv 
boerate tradycje w tej dziedzinie. 
Miasto, władze — mówił przewód 

wcześniej niż planowany ośro­
dek, powstanie w wyniku adap­
tacji istniejących hai. Ta ostat­
nia sprawa zostanie niebawem 
rozpatrzona. 

Sekretarz KMiP partii Sta­
nisław Łyczewski — zabiera­
jąc na naradzie głos stwier­
dził, że powstała bardzo do­
godna sytuacja, w której łat­
wo porozumieć się z działa­
czami. Dawniej spory między 
klubami nie pozwalały na 
współpracę. Trzeba więc pie 
lęgnować tę atmosferę, a zada 
niem działaczy niech będzie 
również przeszczepienie tego 
klimatu wśród zawodników, 

mieszkaniowe w mieście. Na­
kłady na budownictwo spół­
dzielcze (nie ujęte w budżecie 
miasta) wyniosą prawie 22 
min zł, a nakłady na budow­
nictwo mieszkaniowe, realizo 
wane z kredytów zakładów 
pracy, kształtować się będą w 
wysokości około 16 min zł. 

Na pozorne zmniejszenie 
się budżetu wpływa także 
wprowadzenie nowych za­
sad rozliczeń przedsię­

biorstw komunalnych i han­
dlowych. Bo roku bieżące­
go wpłacały one swoje nad 
wyżki do budżetu miasta. 
Od roku przyszłego będą je 
odprowadzały do banku. A 
zatem kwoty te nie znajdą 
odbicia w cyfrach budżeto­
wych. 
Zmianie ulegnie także sy­

stem rozliczania przedszkoli. 
Do tej pory ich dochody i wy 
datki znajdowały odzwiercie­
dlenie w budżecie. Od roku 
1966 przedszkola przechodzą 
na własny rozrachunek. Wszy­
stko to wpływa na pozorne 
zmniejszenie wielkości budże 
tu. 

W zakresie służby zdrowia 
na podkreślenie zasługuje 
zwiększenie norrny finansowej 
na tzw. osobodzień w Szpita­
lu Miejskim (z 17 do 21 zł). Na 
stąpi także wzrost osobowego 
funduszu płac dla personelu 
lekarskiego i średniego. Nato­
miast niedostatecznie zabez­
pieczono w budżecie takie bie 
żące potrzeby służby zdrowia 
jak kapitalne remonty i wy­
datki inwestycyjne. .Część tych 
potrzeb ujęto więc w aneksie. 

Ogólnie jednak budżet za­
pewnia realizację najbardziej 
podstawowych potrzeb. 

Pozytywnie oceniono na se­
sji realizację wniosków i po­
stulatów wyborców zgłoszo­
nych w kampanii wyborczej. 
Koreferat na ten temat wy­
głosił radny Edward Moraw­
ski. M. in.. podkreślił on ko­
nieczność zabezpieczenia kre­
dytów na budowę łaźni miej­
skiej. Był to bowiem najczę­
ściej powtarzający się postu­
lat. 

Ponadto na porządek obrad 
sesji złożyły się: sprawozda­
nie z działalności Prezydium 
MRN w drugim półroczu ub. 
roku, wygłoszone przez prze­
wodniczącego Jana Stępnia 
oraz sprawy organizacyjne. 
Radnego Bernarda Butowskie 
go wybrano na stałego prze­
wodniczącego obrad zaś na se 

kibiców. Sprawa odnowy spor 
tu — mówił dalej sekretarz — 
nie może być tylko dziełem 
garstki działaczy, lecz jak naj 
szerszego grona sympatyków 
sportu. 

Władze partyjne będą zab'ega 
ły, by sprawy sportu słupskiego 
stały się tematem posiedzenia 
plenarnego KMiP partii. Warto 
podkreślić, że po raz p.erwszy 
w Słupsku na takim szczeblu bę 
dą dyskutowane zagadnienia spor 
towe. 

Na spotkaniu mówiono także 
o możliwościach reaktywowania 
niektórych sekcji, jak np. lekko 
atletycznej. Wieie miejsca poświq 
cono roli zakładów pracy w od 
budowie sportu słupskiego. Po­
stanowiono, że na najbliższej na 
radzie dyrektorów również o-

mówi się te sprawy. 

W Słupsku potrzeba kilku 
dobrych trenerów (piłka noż­
na, lekkoatletyka, lpoks). Po­
za tym działacz sportowy po 
winien być traktowany na 
równi z innymi społecznika­
mi. Wszystkie te sprawy są 
do załatwienia. Trenerów moż 
na sprowadzić, talenty znajdą 
się w szkołach przy odpowied 
niej pracy nauczycieli wf, a 
działacze pracując lepiej od­
zyskają należna im pozycję. 

Potrzebna jest również po­
moc społeczeństwa, a szczegół 
nie szerokiej rzeszy kibiców, 
którym niewątpliwie zależy 
na odnowie słupskiego spor­
tu. (am) 

kretarza — radną Marię Wit­
kowską. Na miejsce dwóch 
radnych, którzy wyprowadzili 
się ze Słupska w skład rady 
powołano — Janusza Prze­
woźnego i Henryka Janusza. 
Pierwszy z wymienionych rad 
nych odczytał rezolucję potę­
piającą orędzie biskupów pol­
skich do biskupów niemiec­
kich, którą radni zaakcepto­
wali. (ha) 

S p r a w y  

kulturalno-
oświatowe 

tematem plenum 
KMiP partii 

Dziś o godz. 10 rozpocz­
nie się posiedzenie plenar­
ne Komitetu Miasta i Po­
wiatu PZPR. Dokonana na 
nim zostanie ocena pracy 
kulturalno-oświatowej w 
mieście i powiecie oraz za 
dania na lata najbliższe. 
W imieniu egzekutywy re­
ferat na ten temat wygło­
si sekretarz KMiP tow. 
Stanisław Łyczewski. 

Do udziału w plenum za 
proszony został kierowni­
czy aktyw kulturalno-o­
światowy ziemi słupskiej. 

Obrady toczyć się 
w sali konferencyjnej 
KMiP partii. 

Wdarzentó 

* WE WSI Objazda potrącony 
został przez przejeżdżający szosą 
samochód ciężarowy 95-letni Mi 
chał Ch. Doznał on licznych obra 
żeń ciała. 
* NIESZCZĘŚLIWEMU wypad 

kowi uległa mieszkanka Dębnicy 
Kaszubskiej. 14-letnia Barbara C. 
Podczas, rozpalania w piecu buch 
nąt jej płomień w twarz, w wy 
niku czego nastąpiło poparzenie 
skóry pierwszego i drugiego sto 
pnia. Lekarz pogotowia skierował 
poszkodowaną do słupskiego szpi 
tala. 

•¥• POPARZEŃ twarzv doznała 
również jednoroczna Violetta B. 
zo Słupska. Karetka pogotowia 
przęwiozła dziecko do szpitala. 

* WE WSI Wrząca pobity zo 
stał przez nieznanych osobni­
ków Kazimierz p. w ambulato­
rium pogotowia założono mu o-
patrunek. 

iCOGDZIE KIEDY 

97 — MO. 
98 — Straż Pożarna* 
99 — Pogotowie Ratunkowe. 

(̂ DYŻURY 

Apteka nr 51 przy Hi. A. Za­
wadzkiego, teł. 41-80. 

gUWYSTAWA 

KLUB „EMPIK" przy al. Zamen­
hofa — wystawa rysunków dzie­
cięcych pt. ,«Tak malujemy*. 

MUZEUM POMORZA SRODKO-
WEGO — Zamek Książąt Pomor­
skich — nieczynne. 

MILENIUM — Syn kapitana 
Blooda (USA, od lat 12). 

Seanse o godz. 18, 18.15 i 20.30. 

POLONIA — Kobieta z wydm 
(jap., od lat 16). 

Seanse: 14, 16.15, 18.30 i 20.45. 

GWARDIA — Serce I szpada 
(franc., od lat 1?) — panoram. 

Seanse o godz. 17.30 i 20. 

WIEDZA — godz. 17 — Orkiestra 
wojskowa (węg., od lat 14). 

Godz. 19 — Droga na zachód 
(połski, od lat 12). 

USTKA 

DELFIN — Szczur Ameryki 
(franc., od lat 16) — panoram. 

Seanse o godz. 18 i 20. 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — The Beatles (ang„ 
od lat 12). 

Seans o godz. 20.30. 

UWAGA. Repertuar kin poda­
jemy na podstawie komunikatu 
Ekspozytury Centrali Wynajmu 
Filmów w Koszalinie. 

PROGRAM I 
na dzień 22 bm. (środa) 

Wiad.: 5.00, 6.00, 7.00, 8.00, 12.05, 
15.00, 13.00, 20.00, 23.00. 

5.06 Muzyka. 5.50 Gimn. 6.10 Roz­
maitości rolnicze. 6.20 Muzyka. 
8.30 Koncert solistów radz. 9.00 
Dla ki. I i II — ,,Z piosenką jest 
nam wesoło". 9.30 Rewia piosenek. 
10.?0 Muzyka. 11.00 Mówi technika. 
11.10 Wieś tańczy i śpiewa 11.30 
Melodie filmowe. 11.49 Rodzice a 
dziecko. 13.00 Dla kl. I i II — 
„Kolorowe listy". 13.20 Koncert 
symf. 14.00 ,,Antykwariat z ku­
rantem". 14.15 Wiązanka melodii 
węg. 14.30 Koncert solistów. 15.05 
Nasze spotkania — Korea. 15.25 Od 
melodii do melodii. 16.10 Studio 
Rytm. 17.05 J. Artysz — baryton. 
17.30 „Na wirażu". 18.05 Uniw. Rad. 
13.20 Koncert dnia. 19.15 Ze wsi 
i o wsi. 19.30 Muzyka polska. 20.35 
„Wybór teścia" — humoreska. 
21.05 Koncert chopinowski. 21.35 
Muzyka. 21.50 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad. 22.05 Koncert chóru. 
22.25 Muzyka tan. 22.45 Kurs jęz. 
franc. 23.10 Muzyka taneczna. 

PROGRAM II 
na dzień 22 bm. (środa) 

Wiad.? fi.30, 6.30. 7.30, 8.30, 12.05, 
16.00. 19.00, 23.50. 

5.06 Muzyka. 7.05 Gimnastyka. 
7.50 Muzyka. 8.15 Kurs jęz. ang. 
8.45 Pogodne melodie. 9.05 Koncert 
dnia. 9.50 Public, międzynar. 10.00 
Muzyczne „Trzy po trzy". 10.58 
J. B. Lully: Motet ,,Te Deum" — 
ra glosy solowe, dwa chóry i or­
kiestrę. 11.40 List ze Śląska. 12.10 
Muzyka lud. różnych narodów. 
12.40 Magazyn nowości techniki. 
13.00 Utwory na fagot. 13.20 „Gór­
niczy zakon" — G. Morcinka. 13.40 
Zespół akordeonistów. 13.55 Rytmy 

i melodie świata. 14.35 Świat w 
zwierciadle nauki. 14.45 Błękitna 
sztafeta. 15.10 Koncert chóru. 15.30 
„Podróż bez biletu". 16.05 Repor­
taż literacki. 16.25 Utwory S. Rach­
maninowa. 17.15 Muzyka. 17.50 Mu­
zyka Złotej Pragi. 18.45 „Trzy sto­
lice przed świętami". 19.05 Muzyka 
ł aktualności. 19.30 „Portret Kiry" 
— słuch. 20.30 Felieton muz. 21.00 
Z kraju i ze świata. 21.27 Kronika 
sportowa. 21.40 Z twórczości wiel­
kich mistrzów. 22.10 Rozmowa li­
teracka. 22.29 Międzynar. Uniw. 
Rad. 22.50 Melodie tan. 23.15 Try­
buna kompozytorów polskich. 

KOSZALIN 
na dzień 22 bm. (środa) 

na falach średnich 188,2 m 
oraz 262,2 m (Słupsk i Szczecinek) 

6.50 Ekspres poranny. 8.00 Komu­
nikat o stanie dróg. 11.40 Kosza­
liński kalejdoskop rolniczy. 17.00 
Sprawozdanie z obrad plenarnych 
KW PZPR. 17.30 Audycja rekla­
mowa ..Społem". 18.20 Wiadomości 
koszalińskie. 18.25 Przeglądamy 
nowe książki. 18.30 Muzyka. 

OEUWIIM 

na dzień 22 bm. (środa) 
10.00 „Ballada dla przestępcy" — 

film (USA). 16.45 PKF. 16.55 Wiad. 
17.00 Dla dzieci film z serii: „B--
lek i Lolek". 17.10 Z cyklu: „Me­
dale i detale". 17.25 Tygodnik 
wiejski. 17.50 Arcydzieła muzyki. 
18.20 Wszechnica TV: „Astrolo­
gia?". 18.50 „Sylwetki X Muzy''. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 TV Kurier Warszawski. 20 15 
„Ballada dla przestępcy" fijm. 
21.05 „Światowid". 21.30 Dziennik. 
21.45 Studio 63: „Mężczyzna" — J. 
Cocteau. 

* „Głos Słupski" — mutacja „Głosu Koszalińskiego" w Koszalinie — organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium Redakcyjne 
Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. Telefony Redakcji w Koszalinie: centrala 20-34 1 *20-35 łączy ze wszystkimi działami. 

„Głos Słupski", Słupsk, pl. Zwycięstwa 2, I piętro. Telefony: sekretariat (łączy z kierownikiem Oddziału) — 51-95; dział ogłoszeń — 51-95; redakcja 54-66. 
) Wydawnictwo Prasowe „Głos Koszaliński" RSW „PRASA" Koszalin, ul. Alfreda Lampego 20. 
i Wpłaty na prenumeratę (miesięczna — 12,50 zł, kwartalna — 37,50 zl, roczna — 150 zł) przyjmują urzędy pocztowe, listonosze ora® oddziały delegatury ~Ruch"« Tłoczono * 
J KZGraf., Koszalin, ul. Alfreda Lampego 18. T-2 ) 
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Po „orędziu" episkopatu 
fc&ROD wielu stwier­
dzeń „orędzia" polskie 
go katolickiego epi­
skopatu, które zostało 
w ostatnich tygod­
niach skierowane do 

biskupów niemieckich, znajda 
jemy zdanie o potrzebie „za­
pomnienia" — zapomnienia te 
go wszystkiego, co spadło na 
naród polski w wyniku hitle­
rowskiej agresji i okupacji. 

Niemieccy biskupi podchwy 
tują ten motyw „orędzia" i w 
swojej odpowiedzi stwierdza­
ją: 

...„Prosimy i my o zapomnie 
nie". 

Zwłaszcza to „i my" brzmi 
kapitalnie! Biskupi niemieccy 
wielkodusznie skłonni są za­
pomnieć narodowi polskiemu 
krzywdy, których Niemcy od 
Polaków doznali. Z „krzywd" 
tych wymieniają wysiedlenie 
Niemców z Ziem Zachodnich 
i Północnych i osiedlenie się 
tam, na ziemiach — jak piszą 
—• Polsce „przydzielonych", 
polskich osadników i repa­
triantów. 

Nie było narodu, który po­
niósłby w toku ostatniej woj­
ny tak ciężkie straty, jak na­
ród polski. Co piąty obywatel 
II Rzeczypospolitej postradał 
w tych latach swe życie, a nie 
mai nie było takich, którzy w 
ten czy inny, ciężki sposób nie 
odczuliby osobiście grozy za­
głady, w obliczu której wszys­
cy wówczas się znaleźliśmy. 
Na żadnym innym narodzie 
nie ciąży więc z taką siłą jak 
na naszym obowiązek czuj noś 
ci wobec zagrożenia ze stro­
ny tych samych sił, które w 
niedawnej przeszłości pokryły 
cały kraj tysiącami zbioro­
wych mogił. 

O tym, że zagrożenie to nie 
jest iluzją każdy Polak dosko 
nale wie. Bacznie śledzimy 
odwetowe i rewizjonistyczne 
dążenia ośrodków, dzierżących 
dziś władzę w Niemieckiej Re 
publice Federalnej. Niebagatel 
ną rolę odgrywają w tych o-
środkach koła katolickiej hie­
rarchii kościelnej. Tak, jak 
niegdyś wspierały one hitle­
rowców w programie rewizji 
traktatu wersalskiego, odzy­
skania przez Niemcy „honoro 
wego miejsca" (Ehrenplatz) i 
uzyskania sławetnej „prze­
strzeni życiowej" (Lebens-
raum), tak dzisiaj wspierają 
one dążenia rewizjonistów, 
którzy pragnęliby przekreślić 
uchwały poczdamskie i od­
zyskać utracone w wyniku 
krachu „Tysiącletniej Rzeszy" 
pozycje. Nie tak dawno, bo w 
maju 1985 r. biskup Janssen 
i inni niemieccy wyżsi dostoj­
nicy kościelni, w liście wysto­
sowanym do przesiedleńców z 
okazji ogłoszonego w NRF 
„roku praw człowieka" (!), pi­
sali o wysiedleniu Niemców: 

„To bezprawie znajdzie kie 
dyś swoje sprawiedliwe roz­
wiązanie". 

A więc tak naprawdę to nie 
tylko niczego nie zapomnieli, 
ale i niczego się nie nauczy­
li... 

Z TEGO, że w Niemiec­
kiej Republice Federal­
nej siły i dążenia rewi­

zjonistyczne bynajmniej nie 
słabną, zdają sobie biskupi 
polscy doskonale sprawę. Da 
wali temu przecież przed kil­
ku laty niejednokrotnie i pu­
blicznie wyraz. 

I tak np. kardynał Wyszyń­
ski w przemówieniu wygłoszo 
nym w Gnieźnie, w dniu 24 
kwietnia 1960 r., mówił o 

...„nieustannym zagrożeniu, 
które jeszcze i dzisiaj, chociaż 

tleje iskra, mogąca wzniecić 
pożogę wojny, to znajduje się 
ona w „Bundesrepublice", Wie 
dzieli, że nurt agresji, który 
wiedzie od Krzyżaków, po­
przez królów pruskich, nie 
kończy się bynajmniej na Hi­
tlerze. Słowa biskupów od­
zwierciedlały wówczas opinię 
całego polskiego narodu, były 
równie czujne, jak czujnym 
jest wzrok każdego z nas, gdy 
kieruje się w tamtą stronę. 

DZIŚ episkopat zweryfi­
kował tamte sądy. Dziś 
nawołuje do „zapsomnie 

nia"... Na jakiej podstawie? 
W imię czego? 

Czy wolno 
zapomnieć? 

wojna dawno już ustała, nie­
pokoi nas, gdy nadsłuchujemy 
tych groźnych pomruków, nie 
spokojnego narodu, który za­
pomina ile krzywd nam wy­
rządził i gotów jest jeszcze 
ciągle te krzywdy ponawiać. 
My to wszystko pamiętamy i 
zapomnieć nie możemy, bo do 
roztropności rządzenia należy 
pamiętać o tragicznej przeszło 
ści". 

W kilka miesięcy później, w 
dniu 18 sierpnia w Malborku, 
na tle krzyżackiego zamku kar 
dynał Wyszyński tak mówił w 
swym kazaniu: 

„Dochodzą do Was odgłosy 
pogróżek, które nieprzyjazny 
człowiek z dalekiego Zachodu, 
dufny w swe siły i butny, mio 
ta pod adresem naszej ziemi 
ojczystej i naszej wolności. 
Może w niejedno serce wstąpi 
wtedy lęk: co z nami będzie? 

Patrzcie na zamki wyniosłe, 
gdzie gnieździła się pycha, u-
fająca w potęgę przemocy i 
nienawiści. Gdzie są ci, któ­
rzy z tych zamków władali 
potęgą przemocy i nienawiści? 
Nie ma po nich śladu!.." 

W tymże Malborku, w tym 
samym dniu, przemawiał bi­
skup Tomasz Wilczyński, któ­
ry, nawiązując do udekorowa 
nia Adenauera krzyżackim 
płaszczem, stwierdził: 

„Krzyż na białym krzyżac­
kim płaszczu, bez względu na 
to ktokolwiek by nim okrył 
ramiona, uważamy za takie 
samo bluźnierstwo względem 
Zbawcy i Jego Przeczystej Mat 
ki, jak za bluźniercze uważa­
my umieszczenie krzyża na 
obluzganych niewinną krwią 
czołgach i samolotach, zieją­
cych ogniem zniszczenia, bólu 
i śmierci. Od powietrza, gło­
du, ognia i wojny, od aposto­
łów z czarnym krzyżem na bia 
łych płaszczach, stalowych 
czołgach i samolotach, zacho­
waj nas Panie". 

Tych kilka wypowiedzi pol 
skich biskupów sprzed lat kil 
ku, a wypowiedzi podobnych 
było więcej, świadczy o tym, 
że episkopat doskonale zdawał 
sobie sprawę z tego, że zagro 
żenie ze strony NRF jest re­
alne, że jeśli gdzieś w Europie 

Czyżby politycy CDU, rzą­
dzący dziś Niemiecką Republi 
ką Federalną stali się gorliwy 
mi orędownikami pokoju? 
Czyżby stanęli w czołówce 
tych, którzy walczą o zapew­
nienie bezpieczeństwa w Euro 
pie? Czyżby zrezygnowali z po 
lityki militaryzacji Niemiec? 
Czy zrezygnowali z programu 
rewizji decyzji poczdam­
skich? Gdybyż tak było! W 
ciągu ostatnich lat, tych kilku 
lat, które upłynęły od cytowa 
nych wystąpień polskich do­
stojników Kościoła katolickie­
go, militarne ambicje zachód 
nioniemieckich polityków prze 
jawiają się z nową werwą. 
Nie zadowala ich już odbudo­
wa armii nawiązującej do tra 
dycji dawnego Wehrmachtu. 
Obecnie żądają nie tylko u-
dostępnienia im broni atomo­
wej, ale równych z innymi u-
czestnikami NATO praw w 
dysponowaniu nią. Co oznacza 
broń masowej zagłady w rę­
kach tych, którzy już przed 
dwudziestu kilku laty nie mie 
li najmniejszych skrupułów 
w realizacji masowej zagłady 
narodów przy pomocy „bar­
dziej prymitywnych" środków 
w postaci karabinów maszy­
nowych albo komór gazowych, 
tego żadnemu z Polaków tłu­
maczyć nie trzeba. 

Jakim więc prawem bisku­
pi oferują nam dziś właśnie 
rezygnację z czujności, w obli 
czu „pogróżek", które sami 
zauważyli już kilka lat temu, 
jakim prawem postulują obec 
nie „zapomnienie" o przeszłoś 
ci, kiedy nie tylko przeszłość, 
ale i współczesność żąda od 
nas abyśmy pamiętali, dziś 
dokładniej niż wczoraj, a ju­
tro — być może — jeszcze do 
kładniej niż dziś? 

Cena zapomnienia może oka 
zać się dla nas zbyt wysoka, 
abyśmy mogli pozwolić sobie 
na nią — bez względu na to, 
jak kalkuluje się ona kościel 
nym dostojnikom. 

WIESŁAW MYSŁEK 
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Fisiem© obrady 
Wczoraj w Koszalinie obradowało plenum Komitetu 

Kultury Fizycznej i Turystyki. Głównym tematem ob­
rad była ocena realizacji zadań w latach 1961—1965 o-
raz omówienie podstawowych zamierzeń ma rok 1966 w 
dziedzinie kultury fizycznej i turystyki. Referat spra­
wozdawczy przedstawił przewodniczący WKKFiT w Ko 
szalinie — EDWARD CZY ŻNIEWSKI. 

Uczestnicy plenum przyjęli 
wytyczne zawarte w refera­
cie, jako węzłowe kierunki 
działania w roku przyszłym. 
Zatwierdzono również kalen­
darz imprez sportowych i tu 

Polscy koszykarze 
wygrali w USA 
Drugi występ naszej koszykar­

skiej reprezentacji w jej tournee 
po Stanach Zjednoczonych zakoń­
czył s.ę nowym sukcesem. W mie­
ście Bowling Green zmierzyli s.ę 
oni z zespoiem koszykarzy miej­
scowego uniwersytetu i zwyciężyli 
po zaciętej walce 69:65 (34:30).^ 

Polacy zagrali spokojnie, uważ­
nie rozgrywali piłkę i strzelali 
w dogodnych sytuacjach. Druży­
na amerykańska, mająca w swoim 
składzie wysokiego ,.obrotowego" 
Walta Piątkowskiego, początkowo 
nie mogła przejąć inicjatywy z 
rąk dobrze usposobionych Pola­
ków. Był taki moment, że po 
przerwie Amerykanie przegrywali 
już różnicą 12 pkt. Końcówka na­
leżała jednak zdecydowanie do 
gospodarzy. Zniwelowali oni róż­
nicę punktów do dwóch i na 12 
sekund przed końcem spotkania 
wynik brzmiał 67:65. Na szczegól­
ne wyróżnienie zasłużył w naszym 
zespoie Łopatka, który zwycięsko 
wychodził z wielu pojedynków 
pod tablicami. 

7/ N A S  M i k o ł a j  —  w  M o -
r*' skwie Dziadek Mróz wy­
rusza na ulice miasta, aby 
zachęcić do przedświątecz­
nych zakupów, przypomnieć 
0 zbliżających się Świętach 
1 złożyć życzenia noworoczne. 

Na zdjęciu: podczas odwie­
dzin „Dziadka Mroza" na czyn 
nym przez cały rok basenie 
pływackim z podgrzewaną 
wodą, młodzi sportowcy usiło 
wali wciągnąć dostojnego 
starca do kąpieli. 

rystycznych w roku 1966. W 
dyskusji, w której zabierało 
głos 11 mówców, poruszono 
kilka problemów związanych 
z wychowaniem fizycznym, 
sportem i turystyką w woje­
wództwie. Dyskutanci sporo 
uwagi poświęcili rozwojowi 
sportów wodnych, zwłaszcza 
pływania, żeglarstwa i kaja­
karstwa, które w naszym wo­
jewództwie mają duże możli 
wości osiągnięcia jak najlep­
szych wyników. 

Sporo krytycznych uwag 
padło pod adresem WKKFiT 
odnośnie przyznania środków 
finansowych na rozwój nie­
których dyscyplin. Dyskusję 
podsumował przewodniczący 
WKKFiT — E. Czyżniewski, 
podkreślając, że w związku 
z decentralizacją, która nastę 
puje od 1 stycznia 1966 r. 
WKKFiT będzie się starał w 
miarę posiadanych środków 

Af 

budżetowych oraz po otrzyma 
niu dodatkowych środków fi­
nansowych z nadwyżki buaże 
towej — udzielać jak najda­
lej idącej pomocy związkom 
sportowym w realizacji nakre 
ślonych zadań. 

Na plenum wręczono „Od­
znaki Tysiąclecia Państwa 
Polskiego oraz złote i srebrne 
„Odznaki WKKFiT" działa­
czom sportowym, którzy przy 
czynili się do rozwoju sportu 
i turystyki w naszym woje­
wództwie. 

(sf) 

Porażka 
hokeistów ZSRR 

z Kanadq 
Przebywająca na tournee w Ka­

nadzie drużyna mistrza świata w 
hokeju na lodzie reprezentacja 
ZSRR doznała nieoczekiwanie wy­
sokiej porażki z narodowym ze­
społem Kanady — 1:6 (0:0, 0:3, 1:3). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
McLecd — 3 oraz McLean, Mac-
Millan i Huck. Strzelcem jedynej 
bramki dla ZSRR był Jaku szew. 

LIGA OKRĘGOWA MĘŻCZYZN 

Siatkarki i siatkarze dobijają do 
półmetka rozgrywek. W związku 
zc świętami cz'eka ich dwutygo­
dniowa przerwa. Walkę o mi­
strzowskie punkty rozpoczną w 
nowym roku. 

Jak już informowaliśmy, w li­
dze międzyokręgowej mężczyzn 
w tabeli zdecydowanie prowadzi 
zespół słupskiego Gryfa. Bardzo 
dobrze spisują się także siatkarki 
złotowskiej Sparty, które w lidze 
międzywojewódzkiej zajmują dru­
gą lokatę. Złotowianki konty­
nuują więc piękne tradycje swo­
jego klubu w tej dyscyplinie spor­
tu. 

W lidze międzyokręgowej męż­
czyzn rewelacyjnie spisuje się ze­
spół L.ZS Baszta, który w 7 kolej­
kach spotkań nie przegrał ani je­
dnego meczu. W klasie A grupy 
północnej prowadzą siatkarze Bał­

tyku Ib, a w grupie południowej 
— drużyna Startu Miastko. Nato­
miast w klasie A kobiet liderem 
tabeli jest zespół Czarnych 
Słupsk. 

A oto parada tabel: 

Baszt» 
Przełom 
Granit 
LZS Sep Wałcz 
IHAR Bonin 
Kuter 
Zieloni 
AZS Koszalin 
LKS Głaz 

KLASA A MĘ2CZYZN 

GRUPA POŁNOCNA 

Bałtyk Tb 
Sokół Karlino 
LZS Orkan 
LZS Czernino 
Kuter Ib 
Stoczniowiec 
LZS Dębnica Kaszubska 
Czarna Dąbrówka 
GRUPA POŁUDNIOWA 

Start Miastko 
Olimp Złocieniec 
PTR Sokół 
Relaks Połczyn 
LKS Lech Czaplin*^ 
Płyta Szczecinek 
Czarni Lipka 
Piast Człuchów 

KLASA A KOBIET 

Czarni Słupsk 
TE „Zew" Złocieniec 
Sokół Szczecinek 
Płomień Radawnica 
Bałtyk Ib 

7 :f> 
5:3 
5:3 
4:1 
4:3 
2:4 
2:4 
1:5 
0:4 

5:0 
4:2 
3:2 
3:2 
3:3 
2:3 
3:5 
1:5 

5:0 
4:2 
4:2 
8:3 
3:4 
2:4 
2:3 
0:6 

21:5 
18:11 
13:17 
14:7 
17:13 
10:14 

7:13 
8:15 
1:12 

15:2 
13:12 
11:7 
12:10 

9:11 
6:11 
4:15 
8:15 

15:2 
14:5 
12:13 
10:10 
15:1* 
12:15 
8:10 
0:18 

3:1 
3:1 
1:2 
1:1 
0:4 

9:3 
9:3 
3:8 
3:3 
2:12 

PORAŻKA REZERW BAŁTYKU 

Przedwczoraj w Koszalinie od­
było się spotkanie o mistrzostwo 
klasy A w siatkówce kobiet po­
między zespołami Technikum Eko­
nomicznego „Zew" Złocieniec a 
rezerwami Bałtyku. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem siatkarek 
złocienieckich 3:0 (15:1, 15:3, 15:5). 
W drużynie zwycięzców cały ze­
spół zagrał bardzo ambitnie. 

(122) 

W takim razie można na konto tego wymyślonego Gordo­
na zrobić coś jeszcze, coś nader ryzykownego, ale zabezpie­
czającego mnie przynajmniej do jutra. Dobra, pomyślałem, 
zaraz to zrobię. Gra wymagała coraz to większej precyzji, 
i opanowania. 

Spojrzałem w lusterko. Packard wciąż trzymał się w 
znacznej odległości od Forda, i to oddalenie, jak i szerokie 
okulary na oczach mego prześladowcy, uniemożliwiały mi 
zobaczenie jego twarzy. Prócz kierowcy w ścigającym mnie 
wozie nikogo nie było. A więc mój plan można przeprowa­
dzić. Nie obejrzałem się ani razu, nie spieszyłem się — niech 
mu się zdaje, że go nie widziałem, niech się cieszy. 

Skręciłem raptownie w nędzną, prawie wyburzoną dziel­
nicę, zatrzymałem Forda o kilkanaście metrów za rogiem 
ulicy. Wyskoczyłem do najbliższej bramy i ukryłem się 
za uchylonymi drzwiami. 

Usłyszałem szum motoru packarda i nagły zgrzyt ha­
mulców. Trzasnęły drzwiczki, rozległy się szybkie kroki. 
Szpicel chciał się przekonać, kogo tu odwiedzam, po co się 
zatrzymałem. Na to czekałem. 

.lego dłoń lekko pchnęła drzwi, za którymi stałem. Wcis­
nąłem się głębiej w kąt utworzony między futryną a 
zmurszałą ścianą. 

Zobaczyłem tył wąskiej czaszki przysłonięty dłonią, która 
dwoma kościstymi palcami chwyciła klamrę lotniczych oku­
larów, żeby je zdjąć. 

Uderzyłem — celując w miejsce ponad dłonią — rękojeś­
cią colta. Ciało zachwiało się, opadło na drzwi, i osunęło 
się na ziemię. Zdarłem z twarzy okulary: u moich stóp 
leżał sędzia Tapurucuara. Odgiąłem klapę jego bluzy szu-. 

kając znaczka tajnej policji — i dotknąłem główkę szpilki 
wielkości małej perły. Szarpnąłem ją, lecz ukryty zaczep, 
przymocowany do ostrza szpilki i skierowany zębem ku 
górze, stawiał opór. Wyrwałem szpilkę razem z kilkoma nit­
kami bawełny. Obejrzałem ją szybko — i wtedy przypom­
niałem sobie, że taka sama sztuczna perła była wpięta w 
krawat białego Roneya, tego, który stał kiedyś przed willą 
Flynna, i proponował umycie mego wozu. Dałem mu wtedy 
dolara. Później spotkałem go jeszcze raz, pod moim do­
mem... 

Wpiąłem szpilkę pod klapę, wyszedłem z bramy. Wyjąłem 
kluczyk ze stacyjki forda. Wsiadłem do czarnego packarda. 
Na poduszce przedniego siedzenia leżał pistolet automatycz­
ny Thompsona, owinięty w starą tilmas. Na tylnym sie­
dzeniu zobaczyłem walkie-talkie, wojskowy przenośny apa­
rat nadawczo-odbiorczy. 

Pojechałem do śródmieścia i zostawiłem packarda w jed­
nej z bocznych ulic. Stamtąd piechotą ruszyłem w kierunku 
ambasady. . 

Tapurucuara nasłuchiwał, czekał aż ford odjedzie. Zanie­
pokoił się: to zagrał motor packarda, a nie forda. Strzelać 
za nim? Nie miał przy sobie rewolweru, szybkostrzelny pi­
stolet automatyczny został w wozie. 

Cios Gordona — jeszcze wciąż nazywał tego nieuchwyt­
nego agenta Gordonem — był silny, lecz czaszka Tapuru-
cuary nie pęka od takich uderzeń. Dotknął rany na głowie, 
wyczuł pod palcami krew. Przytknął chusteczkę do skale­
czonej skóry, pozostawił ją tam, po czym wyjął z kieszeni 
płaskie pudełko z czarnej laki. Otworzył je; wewnątrz była 
ciemna maść o silnym, ziołowym zapachu. Zanurzył w niej 
wskazujący palec, i starannie wysmarował ranę szczyptą 
maści. Lek miał chyba sto lat, może więcej; Tapurucuara 
odziedziczył po ojcu gliniany garnek wypełniony tą maścią, 
która jeszcze nigdy go nie zawiodła. Leczył n!ą rany po­
strzałowe, i zadane nożem, wrzedy i ukąszenia zwierząt; 
miał na ciele kilkanaście dobrze zagojonych blizn. 

Wyszedł z bramy i zbliżył się do forda: klucza w stacyj­
ce nie było. 

Teraz kolej na mnie, pomyślał, teraz przyjdzie moja seria* 

Już wiem, jak Gordon wygląda, gdzie mieszka, i jakim po­
sługuje się nazwiskiem. Hotel „Cosmos", Andrea Castagno. 
On jest Gordonem. I wiem, że temu Jankesowi pali się 
grunt pod stopami, że Jankes śpieszy się, że się boi — bo 
tylko człowiek, który się boi, mógł tak zaryzykować, jak 
on przed chwilą. 

Tapurucuara wiedział, że Gordon zaryzykowałby więcej, 
i dlatego udał zemdlonego. Gdyby się poruszył, Gordon mógł 
go zastrzelić, zastrzeliłby na pewno. Teraz trzeba zatrzy­
mać packarda. Wyjść na główną ulicę, złapać pierwszy lep­
szy samochód, pojechać do Prezydium Policji... 

Zapewne tak się stało, że Athwood oficjalnie wprowadził 
do Dominikany swojego sekretarza, Gordona, i później ulo­
kował go pod nazwiskiem Castagno w hotelu „Cosmos". 
Trzeba przyznać, że to znakomity manewr. Prawdziwy 
Gordon rzekomo przebywa w ambasadzie, ale przecież nikt 
go nie widział, chyba obserwatorzy nie mogli go przeoczyć. 
Wiec ten jest Gordonem. 

Jeszcze jedno olśnienie: przed przyjazdem komisji Ath-
wooda, Abbez otrzymał meldunek z Nowego Jorku, że 
niejaki Mike Wynn, prywatny detektyw, zajął się sprawą 
Galindeza i Loretty Flynn, że odwiedza Flynna, i kontak­
tuje się z członkami Komisji dla Spraw Ameryki Łaciń­
skiej. Informację taką przysłał sprytny agent, który dzia­
ła na papierach Alberta Roneya, agent sprzysiężenia „Bia­
łej Róży", pracujący w Stanach dla kilku wywiadów państw 
Ameryki Środkowej. 

Roney otrzyma! od Abbeza polecenie zlikwidowania 
Wynna, jeżeli ten nie odczepi się od sprawy Galindeza. 
Wkrótce przekazał nową informację: po śmierci Flynna, 
zastraszony Wynn prawdopodobnie wycofał się z imprezy, 
i wyjechał do Kalifornii. Wynn mówił Roneyowi coś o żo­
nie, i dzieciach, ale to nie była prawda, nic miał żony ani 
dzieci, Roney sprawdził. Może chciał wzruszyć Roneya, i 
uciec? A może zmylił go Kalifornia, i przyjechał tutaj? 
W takim razie, gdzie jest Gordon? Nie, niemożliwe, Wynn 
ojdpada. Jest tylko jedna możliwość: Castagno wjechał 
do Republiki jako Gordon, i tu przeistoczył się w zaintere­
sowanego cywilizacją prekolumbijską mieszkańca hotelu 
„Cosmos", tego właśnie hotelu, z któreco zniknął Murphy. 
Wszystko się wyjaśnia, 
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